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Wt0KNIARZE POLSCY 
WYKONALI 

3-letni plan produkci~­
pod względem wartościowym 

ORGAN WK i ŁK 
. . I 

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

WARSZAWA (PAP). - Podczas plenarnego po­
siedzenia Centralnej Rady Związków Zawodowych, 
przewodniczący Zarządu Głównego Związku Zaw. 
Pracovmików Przemysłu Włókienniczego tow. Ku­
biak zameldował przewodniczącemu CRZZ - Ale­
ksandrowi Zawadzkiemu w imieniu 342 tys. włók~ 
niarzy o wykonaniu w dniu 6 bm. o godz. 10 rano 
3-letniego globalnego planu produkcji wg. wartości. 
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Ozie ci górników ślil kich 
Sukces ten osiągnęli włókniarze dzięki szeroko 

rozwiniętemu współzawodnictwu pracy1 obejmują· 
cemu 142 tys. robotników oraz dzięki realizacji zo­
bowiązań !Produkcyjnych i oszczędnościowych po· 
wziętych z okazji 2-go Kongresu Związków Zawo· 
dowych. 

stw-orzą no-we ofiarne kadry lekarzy ~ Polsce "Meldując o tym wielkim sukcesie - powiedział 
tow. Kubiak - my, włókniarze przyrzekamy, że w 
wielkiej bitwie gospodarczej mas pracujących Polski 
Ludowej, w bitwie o budowę fundamentów socjali­
zmu w Polsce, pokonamy również trudności na od4 

dnku jakości naszej produkcji. Będziemy produko­
wać coraz więcej tkanin pierwszej jakości. 

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta wygłoszone 4 bm. w Zabrzu 
' podczas uroczystego otwarcia Sląskiej Akademii Lekarskiei im. Ludwika Waryńskiego 

Obywatele! Pragnę skorzystać 
z okazji, aby przekazać profeso­
rom i studentom uczelni im. Lu­
dwika Waryńskiego - Akademii 
Lekarskiej na śląsku, serdeczne 
pozdrowienia w imieniu własnym 
i w imieniu Rządu polskiego. 
Pragnę równiież . podziękować 

gorąco organizatorom tej uczelni 
za ich dotychczasowy wysiłek w 
okresie najtrudniejszym, w okre­
sie powstawania uczelni. 

Otwarcie Akademij Lekarskiej 
w sercu śląskiego Zagłębia Wę­
glowego jest ważnym wyda:cze­
niem z trzech punktów widzenia. 

Placówka naukowa 
rlla dzieci ptoletariatu 

1 Jest to poważne osiągnię­
cie polityczne, ponieważ 
Akademia Lekarska po-

wstała właśnie w ośrodku wybit­
nie robotniczym, w najważniej­
szym r('jonie przemysłowym, 
gdzie z natury rzeczy otoczona 
b~dzie jak najżywszym zaintere­
sowaniem klasy robotniczej. 

Powstanie placówki nauko 
wej tego typu w okręgu gór­
niczym, w ośrodku wybitnie 
proletariackim, dokąd uczel­
nie wyższe z reguły przed 
tym nie docierały, jest jesz­
cze jednym świadectwem 
głębckicb. przemian społecz­
no - politycznych, jakie się w 
Polsce dokonywują. Wyra­
zem tych przemian jest m. 
in. i ten fakt, że student ami 
uczelni wyższych stają się 
d7.isiaj w coraz większej licz­
bie dzieci proletariatu • 

.h.kademia Lekarska powstała 

w zagłębiu górniczym m. in. dla 
tego, aby synowie i córki górni­
ków mieli ułatwione w ni.ei stu· 
dia bez konieczności odrywania 
s'.ę od swych rodzin. Powstała 
ona również tutai i dlatego, aby 
jej absolwenci mogli potem słu­
żyć zdobytą wiedzą proletariato­
wi ślaskiemu. 

Dlatego też dobrze się składa, 
i;_e uroczystość otwarcia roku aka 
demickiego zbiega się z tradycyj­
nym świętem polskiego górnika, 
przypominając tym samym, że 
powstanie Akademii jest zcloby~ 
czą górników, że to ich Akade­
mia, w której kształcić się będa 
ich dzieci, aby bronić ich zdro­
wia. 

Rzqdy sanacyjne 
nie dbały o zdrowie 

ludzi pracy 

2 ~Iąska Aka.demia Le!cars~a 
Jest powaznym osiągnię­

ciem z punktu widzenia wal-
ki o zdrowie. Będzie ona przygo­
towywała i kształciła kadry no­
\Vych lekarzy, których w Polsce 
\vielu potrzeba. Troska o zdrowie 
mas pracujących to jedno z wa±­
niejszych zadań władzy ludowej, 
która jest wyrazicielką interesów 
i potrzeb mas luqowych. 
Rządy przedwrześniowe, jako 

rządy kapitalistów i obszarników 
mało dbały o zdrowie ludzi pra­
cujących. Leczn1ictwo w Polsce 
przedwoj-ennej nie zahaczało 
prawie o wieś, a ubezpieczenia 
chorobowe robotników ulegały 
stopniowo coraz większym ogra­
n!czeniom i nie zabezpieczały 
również klasie robotniczej nale­
żytej pomocy w chorobie. 

Polska Ludowa musi otoczyć 
zdrowie swych obywateli, a w 
pierwszym rzędzie tych, którzy 
ciężko pracują, najwyższą troską. 

Droga do realizacji tych zadań 
prowadzi w pierwszym rzędzie 
przez stałe doskonalenie leczni­
ctwa ubezpieczalnianego, przez 
stwarzanie warunków, w których 
człowiek pracy mógłby w całej 
uełni realizować przysługuiące 

jemu i jego rodzinie . prawo do I dzież pol~ka i ~ł?szc~a mło?zież I Życzę: .ab?' Akaflc~ia Lekar­
leczenia. I na tym odcinku kadry śląska niewątpliwie cieszy się z sk~ umema . Ludwika Waryń-
decydują o wszystkim. istnienia waszej Akademii Lekar skie~o stała się ce~y~ przy-

Przedterminowym WYkonaniem planu 3-letniego 
włókniarze dają godną odpowiedź podżegaczom wo­
jennym i ich titowskim sługusom. Odpowiedź taką 
dawać będziemy codziennie naszą ciężką, ale rados· 
r.ą pracą, umacniając pokój i przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim i masami pracującymi całego świata". 

s k 1 · h skieJ· Powitał ją z zadowoleniem bytk1em nowoczesne1 wiedzy me z o enie nowyc pracow- · ' ś . . d . · t : wiedzy spo 'k • ł "b d · lud pracującv Górnego ląska 1 yczne] 1 pos ępoweJ -
n1 ow k' shuz y zblroi;h:v1a na całe społcc~eil.stwo polskie łecznej: ośrodkiem powiększają-
wszyst Le szcze ac , a w · • . t • · 1 k' · k' · I · d · k t ł Młodzi PrzyJ·aciele' Studenci cym war osc1 po s 1e3 nau 1 1 po pierwszym rzę zie sz a ce- · ' . k' · k lt d b zą polskich · k k l"fik , . _ Akademii, która nosi imię Ludw1 s 1e1 u 1!-ry, z ~ yc . . . 
nie wys? o wy wa i o '\a l·a War ńskie o tecro który mas pracuJących, Jedną z wazn1e1 
nycb, ofiarnych lekarzy, sta- ~ . Y gp 

1 
b ' .ł szych placówek w walce 0 zdro-

now· 3• edno z najpoważniej- rJJ-::rwszy w o sce przenosi w . 1 cl • 
Tow. Kubiak zwrócił się do przewodniczącego 

CRZZ z p::ośbą o przekazanie meldunku włókniarzy 
Prezydentowi RP. - Bolesławowi Bierutowi. 

' • · d · m~sy prącuJ·ące nowoczesną wie- w10 u '.l pracuJącego. szych zadan słuzby z rowia "' 
na obecnym etapie. dzę _sp?łeczną, postępow~ r:iauko~ (Przebieg uroczystości inaugura-

S4d~i~~~ie n~w~ecia wysw~~po~~ ma~~~~y~ ey_J_~_e_j_P_~_a_j_e_m_y_n_a_s_t_~_2_>·----------------------------------~ 
i radości z każdej powołanej do ny! Chciałbym _z;v~oc1~ s1.ę . do 
życia i działającei uczelni lekar- was z apeler:i, ab.1sc1e . stud1~]ąc 
skiej. Wam, profesorom i słucha t~udne na1;1k1 . lekarsk1~, nig?y 
czom Akademii, przypada za- n.ie zapomma.lt o tym, ze _będz1e-

t · ważne zadanie _ tę cie lekarzami narodu, ktory bu-
szczy ne 1 d · 1 stró · społecz-t · k drowie mas pracują- UJe no_wy, ep~z~ u. J . 
rosh ę 0 z . , . dza dac' ny - ze będz1ec1e lekarzami lu cyc wzmacniac swą wie .• . kt' b d · 

k . . naJ'zdolniejszych wyso- du pracuJące.go, ory u U]e w 
raJOWl ł 1 k . ' Polsce soc]ahzm. 

kowykszta conych e arzy. N" · • · 'gd ,v ie zapomma3c1e ni y 

Dalszy rozkład Kuoinintangu 
Formoza i Hainan ostatnią „przystanią" chińskich faszystów 

NOWY JORK (PAP) - Wedlu~ 
ostatnich doniesiel1 korespondentów 
amerykaiiskich z Chin, poczynion:> 
już przygotowania do ewakuacji re­
s.-:tek tzw. , rzadu" kuomintangow­
skiego z Czeng-Tu na Formozę i do 

przenies;enia głównej kwatery gene­
rała kuomintangowskiego Pai-Czung 
lisi z prowincji Kwangsi na wyspę 
Hainan, leżącą u południowego w~· 
brzeża Chin. 

Prasa chińska z Hong-Kongu uwa 

ża te wiadomości za wskazówkę, ż& 
siły kuomintan~owskie już w najbm­
S7.ym czasie opuszczą cały !ątl uhiti.­
ski i będą próbowały stawiać opór 
wyłącznie z wysp Formozy i Hainan. 

* • % 
Szczytna funkcja czasie swoich studiów, że 

działalność lekarza to wielka, 
lekarzy odpowiedzialna i zaszczytna G • • USA •1 • 

1 
• k 

w socialistvcznvm funkcja społeczno - politycz- orn1cy WZDOWI I S raJ ustroiu społecznym na. bo tylko w warunkach no 

Londyn (PAP) - 'Vedług donie· 
sień agencji Reutera. z Saigonu, do• 
wódca. kuomintangowski w K wan:;-si. 
generał Pai-Czung-Hsi informował 
się już u władz francuskich w Indo­
chinach, czy nie byłyby one skłonne 
otworzyć granieę dla jego uciekają­
cych wojsk. 

ł wego ustroju społecznego le- ' k · J f H I ' 
/"% śląska Akademia Lekarska karz może rzeczywiście w Truman nie może zastosowac san Cjl a ta- art ey a 
J jest poważnym osiągnię· pelni i szeroko wypełniać NOWY JORK (PAP) - 30 listo- Ogólnokrajowy Związek Zawodowy 

ciem na polu szkolnictwa swoje zadanie leczenia ludzi pada. 0 l>Ółnocy wznowiony został w Górników zalecił, by wszyscy sti·aj-
wyższego i ogólnego wzrostu pracy. Stanach Zjcc\noczonych strajk 400 kujący górnicy przystąpili do pracy 

Zbiegowie kuomintangowscy, któ­
rzy przybyli ostatnio samolotami do 
Hong-Kongu, opowiadają, że kuo­
mintangowski nąd prowincjonalny 
z Yunnan ma przenieść się <lo Tali, 
w pobl!żti granic~" Burmy. 

oświaty w Polsce. Młodzież prag- Prawdz;iwa, rzetelna działal- tysięcy górników kopalń Wfgla bru- 5 grudnia i następnie pracowali trzy 
nie się uczyć. Mimo przeszło dwu ność profilaktyczna, 0 której mó natnego. dni w t~·1todniu: poniedziałek, wtorek 
k t t 1. b t d t d · --------------- i śrotlę. ·ro n ego wzros u icz y s u en- wił_ tuta1· ob. m1.· n .. is er_ z r .. o.W.•1!!1 - - tn ~bm planarna TiflSJ.młTillll·e Jak donosi agencja Associated tów szkół wyższych w porowna- może być w pełni urzeczyw1stnio • u u fi UULl.I Press, w związku z powyższą. decy-
niu z okresem przedwojennym, na tylko w ustroju społe::mym, p I k• K ł I z.ią. Zwi~zku Zawodowego Górników, p • kl ł 
uczelnie wyższe nie są W stanie który staw'.a sobie za zadanie tros 0 $ lego om e U prezydent Truman nie będzie miał fO)e US awy 
pomieścić wszystkich zgłaszają- kę 0 zdrowie człowieka pracują- ObrOÓCÓW POkOJ• U podstaw do zastosowania ustawy I I 
cych się na studia. cego. Tatfa-Hartley'a, w celu złamania o p on'1e 5 etn1'm 
Każda więc nowa uczelnia wyż W innym ustroju s11ołecznym WARSZAW A (PAP). Prezy- ;;-trajku. Oczekuje się, że wznowienie • 

· · d" I k' · Ob • :;trajku górników odbije się nie-sza J·est wielkim ułatwieniem dla profilakt.vka J'est w tej czy mneJ mm Po s iego Komitetu . ron W k' · R bi k' L d · 
uchronnie na innych gałęziach życia PR' ers 1e1 epu I I u ome1 tych, którzy pragną pogłębić swo mierze fikcją. ców Pokoju zwołuje do Warsza- gospodarczego Stanów Zjednocz:)- 'ł61 n 

ją wiedzę - a pragnie·tego prze- Życzę serpecznie kierownictwu wy na dzień 10 bm. plenarne po- nych, zwłaszcza na kolejach. Kierow- BUDAPESZT. _ Dzienniki węgier-
de wszystkim młodzież robotni- Akademi1i, profesorom, studen- siedzenie. W posiedzeniu wezmą r.ictwo linii kolejowej Chesapeake - skie opublikowały tekst projektu u­
cza i chłopska, kt(>rej dawny u- tom - i pracownikom pomyślnej udział członkowie oraz pl'zewod- Ohio zakomunikowało już o redukcji stawy o 5-letnim planie rozwoju qo­
strój nie stwarzał warunków i pracy w szkoleniu tak potrze0- niczący wojewódzkich Komitetów t<50 robotników. Inne dyrekcje kole- spoddrki narodowej Węgierskiej Re-
możliwości kształcenia się. ~lło- nych krajowi kadr lekarskich. \ Obrońców Pokoju. jowe pójdą prawdopodobnie w ślad publiki Ludowej r>a olues od 1·go 

za tym przykładem. r>lycznia 1950 r. do 31-go grudnia 

Płomienne pozdrowienia śle polski świat pr~cy 
W czasie strajku górników w~ 2954 r. 

wrześni.i; i pa~dzierniku ~r~dukowa~o I Projekt ustawy przedłożył Parła. 
ponad „o tysięcy robotmkow koleJO- mentowi do rozpatrzer·a minister 
wych. Gero. ~ Tow. Stalinowi z okazji 70 rocznicy Jego urodzin III Plenum CRZZ WARSZAW A (PAP) - Górnicy, 

hutnicy, włókniarze. stoczniowcy, ro­
botnicy roL"li i chłopi małorolni, ko­
biety i młodzież Pohki przesyłają 

Generalissimusowi J ó:o:efowi Sta lino­
wi, z okazji 70 rocznicy Jego urodzin, 
listy z Płomiennymi pozdrowieniami. 
Wyraźaj11c w serdeeznych słowach 

wdzięczność za bratnią pomoc Polsce I 
Ludowej, świat pracy pisze o ilOdję­
tych dla uczczenia wielkiej rocznicy 

?Obowiązaniach, które przyczynią się 

clo przYśpieszenia budowy fundamen­
tów socjalizmu w Polsce. 

GóRNI<:.Y Z KOP ALNI „BIERUT·' 
piszą m. in.: 

„Przesyłamy Ci, Wodzu świato­
wego proletariatu i Oswobodzi­
cielu. narodów spod jarzma fa. 
szyzmu wyrazy czci i poazięko­

wan;a za Twoją szlachetną pomoc 
w dziele odbudowy społecznej i go-„„ .... <1()C)CX)Cl(XX>IXX>CXXXXXICOOOOOOl>O:OCJ ClOC oco C><XlCCO: c:ic:a: ~;iooc: )()()OOOOOCO<K>O:oc:: :o: ::x:cocc :.."'coc:: :JlOC :::oo:ooooooc:l>OOOC> 'łXX...<.<X'IOOOOL·~"'0.7 

Ambasador Wierbłowski piętnuje w ONZ 
ogresywnq politykę imperialistów USA i W. Brytanii 

FLUSHING MEADOWS (PAP) -
W toku końcowej debaty na. plenum 
Zgromadzenia. Generalnego ONZ nad 
radzieckimi propozycjami pokojowy­
mi, wygłosił obszerne przemówien'.e 
szef delegacji polskiej - ambasador 
Stefan Wierblowski. 

Wierblowski poparł propozycje ra­
dzieckie, pr;:;eciwstawiając polityce 
vnglo-amerykańskiej, sprzecznej z 
zasadami Kai-ty Narodów Zjednoczo­
.nych - konsekwentną politykę po­
kojową ZSRR, który już po ofi~jal­
nym oświadczeniu, zarówno radziec­
kim, jak i amerykańskim, że ZSRR 
posiada brof\ atomową, \1--ystąpił na 
nowo z żadaniem zakazu broni ato­
mowej i domagał siQ zebrania przez 
ONZ informacji o wszelkich rodza-

skie,j domagał się pomocy wojskowej 
dla Ni en: iec Zachodnich. 

Polska, jako pierwsza ofiara agre­
~ji hitlerowskiej i sąsiad Niemiec -
oświadczył ambasador Wierblowski­
ma pełne prawo stawiania jasno tej 
~praw;;. Polska ma prawo przestrz~c 
J>rzed konsekwencjami polityki anglo 
ameryka11skiej, podsycającej i hodu­
jącej niemieckie tendencje rewizjoni­
styczne. 

J eże!i przedstawiciele bloku anglo-
11mery!rni\skiego wyobraiają sobie, że 
przez systematyczne wypaczanie fak­
tów i oświadcze11 zdolają wprowadzić 
w błąd opinię publiczną świata i g;l:o­
sować przeciwko radzieckim propozy­
cjom pokojowym bez zdyskredytowa­
nia się w oczach pokojowe.i opimi 
świata - to należy im przypomnieć jach broni, co stanowiłoby wstępny znane zdanie wielkiego prezydenta 

krok do rozładowania sytuacji. amerykańskiego Abrahama Lincol-
Narzędziem agresywnej polityki na: 

anglo-amerykańskiej jest pakt at- „Zawsze można oszukać część lu-
dzi, przez jakiś czas można oszuki­

lantycki, precyzujący zobowiązania wać wszystlticł: ludzi - ale nie da się 
wojskowe jego sygnatariuszy. oszukiwać wszystkiclt zawsze i. wszę­

Polityka. USA stworzyła taką at- dzie" - tymi oto slowy zakończył 
mosferę, w której Adenauer odważył ambasador Stefan Wierbłowski swe 
się 1v wYwiadzie dla prasy amerykań- I nrzemówienic. , 

obraduje w stolicy 
spodarczej . państwa polskiego. 
Przesyłamy Ci, Drogi Towarzyszu, 
życzenia zdrowia, abyś w dalszym 
ciągu mógł prowadzić dzieło IH>-
koju d.> zwycięskiego końca''. WARSZAWA (PAP). W dnj.u 6 
ZAŁOGA „PAFAWAG", przesyła- bm. rozpoczęły się w stolicy obra 

jąc Generalissim.usowi Józefowi Sta- dy III Plenum Centralnej Rady 
linowi gorące, proletariackie pozdro- Związków Zawodowych. 

W pierwszym dniu obrad Ple­
num wysłuchało referatu przewo<l 
niczącego CRZZ tow. Aleksandra 
Zawadzkiego pt. „a. czujność rc­
lYolucyjną i wyższy styl pracy 
związkowej". Po referacie rozpo­
częła się dyskusja. 
ll-llllllEi8allll~1lll-llll-llll-lł 

wienia, podkreśJa w swym liście mię- W obradach udział wzięli czbn-
dzy innymi: kawie CRZZ, przedstawiciele 

MY, ludzie pracy i walki, pa- wszystkich Zarządów Głównych 
trząc z ufnością i uznaniem na Związków Zawodowych i ORZZ 
Was - nauczyciela i obrońcę 
wszystkich prostych ludzi na świe oraz licznie reprezentowany cen. Komunikat cie. d1a uczczenia rocznicy Wa- tralny aktyw związkowy Zarz11-
szych urodzin zobowiązujemy się dów Głównych i ORZZ. W dniu 9.12. br. o godz. 18.15 w 
do starannego i oszczędnego go- ł Centralnej Szkole PZPR odbędzie się 
spodarewania w swoim przcdsię- nterwencja cpinii publicznej ogólno-łódzka naracla wykładowców 
biorstwie, które przysporzy pań- .: uratowała Glezosowi· z'yci· e kursów partyjnych z następującym 
stwu ludowemu wielomilioilOW<! · po1·z~:.o:kiem dziennym: 
o:;;zczfdno.Sci. BUKARE~ZT (PAP) Radio I) Referat n. t. „Życie I działalność 

Przodownik pracy „Pafawagu", ob. Wolnej Grecji donosi, że pod nacis- Towarzysza Józefa Stalina" wygłosi 
Dylew:;ki, składając swoje zobowią- ldem postępowej opinii publicznej wicedyrektor Centralnej Szkoły PZPR 
zania wykc.nania normy w 220 proc., ~wiata, !:ról Paweł zamienił na doży- tow. JJerler. 
mówi: wotnie więzienie karę śmierci, wy- 2) Sprawy organizacyjne. 

Podjęeie zobo" iązania uważam n~ierzoni! Manoli~o"·1 Glezo3 o>i·i, g'.·cc Obecność wszystkich wykładow-
za hold, złożony Wielkiemu Wo- !nemu b?hatcrow.1 naro~owemu, ofiar ców kursów partyjnych bezwzgl~dnie 
dzowi międzynarodowego proleta- nemu działa~zowi greckiego. ruchu 0 - obowiązkowa. 
riatu 1 Przyjacielowi ludu poi- pon:. l\lanoh:11 Glezos w m'l~u t 9.tt r. KOMITET ŁODZKI PZPR 
skic o. Wiem że zobowi. z anie to I ~em 31. z. Akro?~lu ~!~gę hitlerowsk~ . 
b d ~ . ' 1 'k ą. łk 1 wyw1es1l na JeJ m1eJsce flagę grec- ·wydział Propagacdy ę zie moJą ma en ·ą ceg1e ·ą w k . . . · 
dziele utrwalenia pokoju na świe- Ił· Oswialy 1 Kultury 
cie, o który pod przewodnictwem I <X><><X><><><X><>O<><>O<><><X><><X><><X><><><><>O<><X><><X><><><><><><><><><><>O~ 
Tow. Stalina, walczą miliony lu­
dzi prHcy. 

, . li< * 
MOSKWA. - Dzienniki radz'eckie 

w korespcndcncjach własnych z War 
szawy oraz w depeszach TASS do­
noszą o szerokiej fali współzawod­
nictwa socjalistycznego, jakim polski • 
świat pracy wita 70-lecie urodzin J. 
Stalina. 

„Prawda" slwierdza, ii przygoto­
wania do obchodów dnia urodzin Jó­
zefa Stalina przebiegają w Polsce 
pod znakiem zaznajomienia najszer­
szych mas z życiem, walką rewolu· 
cyjną i ofiarną działalnością wodza 
i nauczyciela całej postępowej ludz· 
kości - Generalissimusa Stalina, 

W czwartek, dnia 8 gr~clnia br. o godzinie 9.30 w sali 
teatru „Lutn:a" ul. PiotrkoM;k a 243, odbędzie się 

NARADA ŁÓDZKIEGO I WOJEWÓDZKIEGO AKTYWU 
PARTYJNEGO 

poświęcona 
ostatnim uchwałom 
nych i Robotniczych. 

Biut'a Informacyjnego Partii Komunistycz-

W naradzie wezmą udział przedstawiciele 
tralnego Partii. 

Wstęp za kartami uczestdctwa. 

Komitetu C'<!n·-

ROJIITE'f WOJEWóDZKI KOi\IITET ŁóDZl\l 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 
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Zwycięstwo ·nigdy nie przychodzi samo 
lrze a le y'Walczyć 

Na starej faszystowskiej drodze 

P!_zemówienie wiceministra górnictwa Z SR R„ Towarzysza Oniki. wygłoszone w Sosnowcu-

G6rnicy polscy obchodzą dziś swe 
Clradycyjne święto. 

,,'Dzień Górnika" obchodtlony jest 
w lf:ym roku w warunkach wzmo­
roncgo rozwoju przemysłu Polski 
Ludo'\~j, co znala11ło wyraz w 
prrzedterminowym wykonaniu 3-lat 
~ego :planu gospodarczego. 
!Przemysł węglowy - co prawda 

!\"'- nie wykonał jeszcze całkowicie 
p~anu trzyletniego, ale, jak wiado­
aho, górnicy wydobywają obecnie 
już ostatnie tony węgla w ramach 
tego pia.nu i do końca roku dostar­
czą pai1stwu jeszcze miliony ton wę 
Ilia. ponad plan. 

Górnicy radzieccy 
osiqgnęli już poziom 

wydobycia, zaplanowany 
na rok 1950 

3 miesiące temu, w dniu 28 sierp­
Ilia, górnicy radzieccy obchodztli 
również swój „Dzień Górnika", któ­
ry święcili przez rznaczne przekro­
c:zenic zobowiązań socjali;;tycznych, 
podjętych wobec Towanysza Stali­
na na początku bieżącego roku. 

Cieszę się, że mogę Wam również 
eakomunikować, że irórnlcy radziec 
cy, wakząc TI>Taz z całym narodem 
radzieckim 0 przedterminowe wy­
kona.nic pc)\vojennego planu pii:cio­
letnieg-o odbudowy i rozwoju go­
spadarki narmfowej n~ego kraju, 
osiągnęli już poziom wydobycia :za­
planowa.nego na rok 1950. 

Osiągnięcia te nie przyszły same 
przez się. Zdajecie sobie dobrze 
sprawę z tego, że zwycięstwo nigdy 
nie 11rzychodzi samo, :i:e trzeba Je 
wywalczyć. I górnlcy radzie(l()y wy­
wa.lczyJ.i to zwycięstwo w wytrwa­
lej pracy nad ro7lkwitem swej so­
tiidistyoznej Ojcrzyzny, 
JiWojna JPOczynila olbmymie sTiko­
~ w przemyśle węglowym Związ­
L.:U Radzieckiego: setki kopalń, któ­
ge dawały P?Dad 100 milionów ton 
węgla roczrue, zostały eniszcz.one. 

Powojenny plan pięcioletni za­
~erał kolosaJny program odbudo­
,p.y i rozwoju przemysłu węgłowe­
p. Chodziło nie tylko o osiągnięcie 
przedw()ljennego JP(>ziomu wydoby­
cia węgla, ale również o przekrocze 
lii.e tego !Poziomu o 51 pt'oc. 

:Partia Komunistyczna, Rzl\d lla­
iihiookf i Towarzysz Stalin osobiście 
poświęcają ogromną uwagę odbu­
dowie i rozwojowi pr:z;emysłu wę­
glowego. Na prizykładzie odrodze­
nda Donbasu i Moskiewskiego Za­
głębia Węglowego widać w całej 
pełni trmkę Partii o przemysł wę­
gfowy. 

Na mar~inesie 

i·W mętnej wodzie 
Jak już dónosiliśmy pokrótce, 

~ małi:I środkowo-amerykańska re­
publika Panama ma w obecnej 
chwili aż - trzech prezydentów, 
zarniast jednego, przewidzlane-

1 go konstytucją. 
, Jedna z licznych walczących o 
i włndzę w tym kraju partii zmu-
siła w końcu listopada do ustą-

1yienia dotychczasowego p:ezy­
;:denta - Chanisa, po czym jego 
. ~funkcje objął wiceprezydent 

1i- Chiari. Po paru dniach jednak, 
najwyższy sąd Panamy doszedł 
do wniosku, że konstytucyjnym 

I.• szefem państwa jest nadal Cha­
nis. To orzeczenie nie podobało 
się przecież.„ szefowi policji pa· 
namskiej (I). który urządził tzw. 
rewolucję pałacową i proklamo­
wał jako prezydenta - dra Aria-

: sa, kandydata na to stanowisko 
podczas ostatnich wyborów. 

Historia o trzech panamskich 

w dniu Swięto Górnika 
Górnicy Donbasu w nienvyK:le znacznego polepszeni.a warunków My, górnicy radileccy, po przyję-

krótkim terminie, kończą całkowi- życia i kultury górników. ciu przez nasil Riąd jeszcze w 1947 
tą odbudowę Zagłębia Donleckle6o. Czyż nie jest rzeczą jasną, że re- r. analogicznych uchwal o ulgach I 
w którym wydobycie w~gla, osiągnę alizacja tego rodzaju uchwał jest przywllejach d!a pracownll<ów prze 
Io już niemal poziom przedwojen- mo-.mwa jedynie w kraja.eh, które mysłu węglowego, odpowiedzieliś­
ny. wkroczyły na droge budowy socja-1 my wacznym zwiększeniem wydo-

Tak samo pomyśln!e postępuje łizmu? bycia węgla I wy1lajności pracy. 
rcnwój Zagłębia. Kuźnieckiego, Ka- W polskim przemyśle górniczym, życzymy również Wam. drodzy 
ragandskiego, Uralskiego i innych. skończono ra:i na zawsa:e z nie- przyjaciele, sukcesów przy wykona-

Radziecki przemysł węglowy u- odłącz.nym kompanem kapitalizmu niu planu 6-letniego oraz przy 
rz.brojony jest w przaduJącą techni-1- bezrobociem. Pohki górnik jest przedterminowym wykonaniu pła· 
kę. Możemy słusznie szczycić ,;;;ę pewien Jutrzejszego dnia. nu wydobycia węgla w roku 19!10. 
tym, że w dziedzin.ie zao.patrz<.!nia „ICarta. Górnika'' przewiduje od- Niech żyje pełen chwały oddział 
technicznego radziecki przemysł wę I znaczenie orderami i medalami 1.a klasy robotnicze1 - górnicy polscy! 
głowy przechodzi obecnie do Jeszcze długoletnią, nienaganną pracę pod Niech żyje nierozerwalna przy­
wyższej klasy. Wyprodukowane o- ziemią. Oznacza to. źe sam fakt pra jaźń p()h,ko - radziecka! 
sta.tnlo kombajny węglowe, wrę- ' cy atórnika pod ziemią uważany jest Niech żyje Prezydent Ludowo -
bówki, ładowarki oraz inne maszy- prze-.i Rząrl za specjalny wyczyn g-o- Demokratycznej Polski Bole-
ny górnicze umożliwia.ją za.kończe- dny wysokiej nagrody. sław Bierut! 
nie programu całkowitej mechani- Powiedzcie wl~. polscy górnicy, Niech żyje Wódz I Nauczyciel Na-
zacjl wydobycia węgla I likwidacji inżynierowie i technicy. jak na.leiy rodu Radzierklcgo - Wielki Ge­
clę:i:kiej pracy ręC%11eJ rębaczy i la- pracować po powzleclu przez Uząd niusz ludzkości - Generalissimu!I I 
dowaczy. · tego rodzaju uchwał? Stalin! 
Szczególną uwagę poświęca się w 

~~f~~~~1i~if~~r~~ Górnicy - p·ierwszych szeregach bojownikOw 
nym tylko 1948 r. oraz w ciągu 10 

miesięcy roku 1949 zbudowano oko- "ll•7alczącyc o SOCJ. al;zm w Polsce Io 10 milionów metrów kwadrato- VY J!!1 
wych przestrzeni mieszkalnej i tyl-

ko w 1949 r. zbudowano ponad 300 Pr--,emo' '" i tn~e przewodn1 czące~o CRZl. tow. At Zawadzkiego na akademii w Sosnowcu budynków dla celów społeczno - iw-, 
kulturalnych. Braci.\ Górnicy! Prt.ede wszystkim I wlani, stocz'liowc:y, kolej.ar.ze! t~ans- W jakiej t•hwili zjawiła się ·Karta tułami i honorami. Bo ta Polska to 
Dziś więceJ' we::agla ni· z• chcę wam pnekazać goqce i ser- porto\~cy, 1:ohotnic~· _ro!1~1 1 rnni z~- Górnic;;a ? Karta Górnicza :t.Jawiła dzieło naszYch rąk, wynik naszej 

.... dcczne pozdrowieniu od Centralnej ,;ług-UJ<! dziś na naJwyz;;zc uimame ;1ię w chwili, gdy koncząc i nadrabia- ofiarnej pracy i walki. Strzeżmy jej 
wczoraj - a jutro więcej Ra<ly Zwi:izJtów .Z:twodowycb. i naJwyższc zaufanie Partii i Rządu? jąc w,vkon)•wanie Planu 3-letniego. więc, jak źrenicy oka, pracujmy dla 

niż dziś! Wielki cbii>ń przei;ywajl). dzili gór- Niewątpliwie tak. Zasłu1n1ją i p()sia- ~zykujemy się do pierwnego roku niej ile nam sił starczy, bądźmy czuj-
Górnicy radzieccy we współza- nicy polscy. Dzieil ten zrodziła histo- dają to zaufanie Rządu i Partii. Planu 6-letniego. Plan 6-letni to ni na knowania, podszepty, dywersje 

· H" t · kt' · b tl · c · tł f kt · <.!brzym1 skok naprzód w rozwoju i sabotaż wroga klasowego i nasła• wodnictwie 0 przedterminowe wY- ria. is orta, · orą mozna y po zie- zym więc umaczymy a , ze 
I„ d t t lk · · t · K t ~ naszego przemysłu, nasze]· go'lpodar- nych a~entów imperialistycznych. konanie powojennej 5-latki stali- ie na wa c apy. y ·o gormcy o rzymu.1:} swą ar ę • 

P . to lk kl r b • D · t Kl narodowe3·, skok w przvszłość zna- Widzieliśmy J'uż i wci"Ż widzimy, nowskiej, pomnażają. chwałę pracy 1erw;;izy - wa a asy o o~- wie si1 ·ego przyczyny: ~ „ 
górniczej 1 niosą chlubnie sztandar uic~ej ·.z. burżuazj~ o władze, o oba- f Odbudowę Pol.ski z ruin i nfł nam dokładnie, bo widzianą w że droga do socjalizmu nie jest usła-
p.rzodującąo oddziału klasy robot- le~1e JeJ panowama. To t~ walka, zgliszcz oparli:i,my i mogliśmy Kraju zwycięskiego socjalizmu na różami, bo droga do s1>Cjalizma 
niczej ZSRR. ktorą z~a Czer"l\'One ~a~ł~b1e. oprzeć przede wszystkim 0 węgiel; w Związku Radzieckim. to walka klaimwa z wrogiem. nie 

W ..,_, · lici ___ _. Drugi to walka JUZ no wyzwo· 1 b d d t . 1. C t. b . b przebierającym w środkach, to wresz.• UIC.leJe wa · naszego •WJ.uuu o . - . , „ ta de u owa po s aw sOCJa izmu w zegu~ to~arzysze, rze. a aze ~ cie walka z cz~ciowym jeszcze za• 
prczedtenninowe wykonanie powo- leniu_ naszeg? kraJu przez bohaterską planie 6-letnim, uprzemysłowienie dla . re8:llzacJ1 P.lanu 6-lctmego dac cofaniem w naszych własnych szere• 
jennej 5-latki, górnicy wpisali nie- Ar~ię Radziecką, wa~ka o ugrunto- kraju, budowa pełnego ustroju socja- k:B:JOWl, naszeJ ~ospoda~ce narado- gach: 
mało pełnych chwały kart. wan~e władz~ ludo'' ei. 0 odbudowę listycznego oprze się znowu przede 11 eJ, tyle węgla, ile będzie ona wy- Lecz nasza klasa robotnicza poko-

Górnicy rad.zieccy, pracujący dla kr~3u,, .o w~1nel dla odbudowy, o wy- wszystkim o węgiel, bo węgiel to magała? J?la tego celu tworzyć trz:i- na wszelkie trudności i przeszkody 
swojego własnego państwa. to zna- da3nosc. pracy. , podstawowy produkt dla wytwarza- ba wszędzie .brygady zespołowe w k b . t d „ . d rt . • 
czy - dla samych siebie, wzmaga- Drugi etap, towarzysze, ma row- nia wszvstkich innych produktów górnictwie podnosić na coraz wyż;;zy po ona, 0 3es ZISJe no 1 ~ 1 zw.ar· 
Ją, coraz cnergfozniej swą walkę o nież swoją historię, historię stosun- • • poziom w~półzawodnictwo pracy no- t~, po!cona, bo ~zis 11.'a Jedn<!ht,. 
to, by d~·iś dac· 0._yźni'e wi"ęc"'' ku górników do Rządu Polski Ludo- 2 Dlatego, że zawód górniczy to t t . • 1. t t ' 1 ZJednoczoną Partię, ZWlQZaną w1ęz1a ~ ,..,.., "'" •1 'd Ot wa ors wo 1 rac)ona 1za ors wo, wa· .d ur· lk p t' B I 'kó · w.....-1a niż wcy~aj, a J·utro _ wlę- weJ· i stosunku Rządu Polski Ludo- szczego ny za wo • acza go ~ k , · · k · 1 eow:i z n 1e lł ar l'ł o szew1 w, .... ~u• t t . 1 d k 1 • czyc o wy ony" anie 1 prze raczanie w· lk p t• L . St 1. cej niż dziś. wei do górników. sen ymen i egen a po o en, wyro- norm, podnosić wydajność pracy, ła- ie . ą k , ar ią enin!l -;- a i~a, 

Pracownicy przemysłu węglowe- z początk\l górnicy dawali węgiel, słych w nieckach węglowych. Górnik mać W"zelkie zaskorupiałe formy, P~!t1ą, _torej przewodZl Jozef Stahn, 
go Zwiąrz.ku Raooeckiego pracują a Rząd nie mógł im dawać tyle, ile to jakby żołnierz frontowy. Różni go nawyld myślenia i poglądy, łamać je '~ ~d~ 

1 
międzynarodowej klas1: ~obot­

wytrwale nad wykonaniem zadaa:a, by chciał i ile się im należało. N::i- od innych żołnierzy to, że dla niego inicjatywą oddolną, nie narzucon:~ ni:zeJ. (~łu~otrwałt; . oklaski -
Móre pos.tawił przed nim.i nasz stępnie górnicy dawali coraz więcej wojn.a nigdy się nie koi1czy, wojna znikąd. ale twórczą, rewolucyjną ini- w„zySC!( v,„tałą z nueJS~ - sala 
Wód.z f Na.uczycie} Towarzysz Sta- węgla, a Rząd dawał coraz więcej z przYrodą, ślepą i okrutną, karzącą cjatywą najlepszy.:h, najbardziej skan.du)~ Sta.-b'!l), bo .śm1a~o wzoru• 
lin, a mianowicie nad zwiększeniem górnikom. Ale klasa robotnicza z kla górnika surowo za każdy jego nie- . . d h . .k. je się !la dosw1adezeniach 1 wzoraeb 
wydobycia węgla w ciągu na.fb!iż- !'.y . uciskanej i wyzyskiwanej w opatrzny krok, za każdą jego nie- swia omyc gor~i ow. • kraju zwycięskicg() soejalizmu 
szych trzech pięci()latek do 500 mi- Polsce kapitalistyczno-obszarniczej, ostrożność; Węg~a było P<>Łrzeba; il'.st Wasza kopalnia dała wz6r. Pie~w- Związku Socjali tycznych Republik 
lionów ton rocznie. stala się w Pol:;ce Ludowej klas:). . pot~zeba 1 będzie potrzeba. ".i:g!el «zn wykon.a la plan. Dlatego. przecięt- Rad i korzysta z poJDl>Cy tego kraju, 

,t, sprawująca władzę, a Rząd Ludowy i to Je~na z podstaw budowy social1z- na zaro?~ow u was była wyzsza, dla: pokoua, bo w walce, nauee i pracy 
L.yczvmv Wam nowych powstał j:iko Rząd wykonujący tę mu l P?stępu, dohro~ytu. kultury le)!O dz:s z rąk Pre~ydenta Pols~l rośnie ,iej poziom uświadomienia po-

sukcesów W Walce nOW:). role kia~\' J'obotniczej W jej I SZCZ~8Cla mas pracu1ących. J,u.!low_eJ wasza Jrnp3;lma ot_,rzYmUje lity~znego, krzepnie jej duch bojowy 
o Plan 6-leini i1~;icniu i ~v jej 'interesie. T~też g-Ór~ ~asi g-1~rnic~ do:\iedli~ ż~ ~ą. pełni naJwyzsze odznaczeme - „Sztandar i wob zwycię,;t.wa. 

. . iticv st:irali się w\·konvwać i prze- ~w1adomeJ woh <łac kraJOWJ tyle wr, Pracy", Xierh :i:yje na,;z sławny górniczy 
Gormc~ polscy, po pomyślnym krarzać plany, a RŻą.d starał się srrn g:la.„ile hrdzie trrehn .• C?)atri:'o i~ą Je~tefo1y, towarzysze, cała brać stan! 

wyk?naniu .Pl~nu 3-Jetm~go, ~rzy- J wie<lliwir, n ile go stać było przy 1 poidą do zawodu gormrzego na]· ~órniczs wraz z całą klas:i. robotni- Niech iyje Polska Ludowa ł jej 
stąpią za mi~siąc d.o 1'0związama ~10 c.clbudowie l'olski wvna.,.rad.zać gór- lep<;i ludzie klac;y robotniczej, maci tzą szcztii.łiwi, że dożyliśmy cza- braterski soju<1z ze Związkiem Ra-
weg~ znacz~1e większego. zadania. ników. ' • " pracuj:icJ·ch. by spełnić swój obowią· "ów. kiedy w Polsce naszej, Ludo- dzieckim ! · 
a m ia.nowicte - wykona.n~a. pl~nu Aż przv!=;zla Karta Górnirza. Co to Tek, by zyskać chwałę zawodu gór- wej Polsce, nagradza się pracę naj- Niech żyje PrezYdent Polski, To-
5-letn:ego, planu rozwo3u 1 odou- jest Karta Górnicza? Karta Górni- niczego. wyższymi orderami najwyższymi ty- I ll·arzysz Bolesław Bierut! 
dow~ pr~~~~u węg~wego. . eza ~: 1) wyraz najwyigeio uzna- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

NaJ.wazme;szy1? wydarzeniem w Inia Partii i na<;zego Rządu Ludowe­
'?ol~k1m. p~z~mysle węglowym i w 1 go dla 1·7.ołO\\ ego oddziału klasy ro· 
zycrn gorn~kow . są uchwały a:ąd.u I botnkzt>j, dla polskirh p;órnik1)1\· i 2) 
o _przywil~ach I ulgach dla gorn1- wyraz najwyż~zego zaufania do gór­
kow oraz srodkach dla zabezpiecze- ników, że, jak dotychcza<.;, nig·dy nie 
nia ~ykonanła 6-letniego planu ro- I zawiodą klasy rohot.niczej, ma,; pra­
ZWOJU 1 odbudowy pnemysłu wę- cui:!cych i Pol~ki Ludowej w niełat-
glowego. wym mar'lzn do ,;ocjalizmu . 

Dokumenty te posiadają nlezw:v- Czy inne o<ldzialy naszej klasy ro-
kłą. wagę zarówno dla dalszego ro- l•otniczej, nasi sławni hutnicy, me­
zwoju wydobycia węgla, jak i dla talowcy, włókniarze, c11emicy, budo-

Uroczysta inauguracja roku akademickiego 
~ląskiej Akademii Lekarskiej' im. L. Waryńskiego 

w o ecności Prezydenta RP Boleslav1a Bieruta 
ZABRZE (PAP) - W dniu 4 bm. I ~ląskiej Akademii Lekarskiej im. Lu- ~alę Domu Hutnika wypełniły szczel-

odbyła ~ię w Zabrzu podniosla ur:>- dwika Waryńskiego w Rokitnicy. nie• rzesze studentów i przybyli go. 
czystość inauguracji roku szkolnego 'i\~ielką, odświętnie przystrojoną ~de. 

N aukci: Stalina o Partii 
Il: 

prezydentach, niewątpliwie gro· J. Stalin _ „O odchyleniu 
teskowa, ma przecież głębszy 

by kolosalne wzmocnienie żywio- trzeba rorwijać w niej czujność, nie „Należy uznać za pewnik - pisze 
łów kapitalistycznych w naszym należy jej usypiać, lec•z trzeba utrzy towarzysz Stalin - że im wy:i.izy 
kraju. A co oznacza wzmocnie- m:vwać ją w stanie pogotowia bo- jest pozium polityczny i uświado­
nil• żywiołów kapitalistycznych w .iowt>go, nie należy jej ro:i;braJać, mienie marksistowsko - leninow-

Ciszę oczekiwania prze1·ywa burza. 
cklcsku\\', gdy wśród szpaleru, utwo• 
rzonego przez studentów i pielęgniar· 
ki, pojawia się P1·ezydent Rże::zypo­
;,politej BOLESŁAW BIERUT. 
w otoczeniu premiera JóZEFA CY­
RA:NKIEWICZA, ministra zdrowia 
C:r. T.\DEt.If:;ZA :\IICHEJDY, prze­
wodniczącego CRZZ As ZA WADZ· 
KIEGO. 

sens i znaczenie. Panama jest prawicowym w lVJ{P(b)". 
pal'1stewkiem małym, gospodar- Z przemówienia na Plenum KC 
czo słabym, kulturalnie zacofa- WKP(b) w kwietniu 1929 r. (Za-
nym. Na swoje raczej nieszczę. gadnienia leninizmu, wyd. ,Książ 
ście, niż szczęście, leży w „ne- ka" 1947 r. str. 202 _ 246). 
wralgiczncj'' strefie Ameryki i Są to dwa przemówienia. w któ 
ze względu na kanał panamski 
jest przedmiotem szczególnych rych Towarzysz Stalin charaktery 
„zainteresowań" ze strony impe- zuje źródła prawicowego odchy-
rialistów i militarystów USA. lenia w partii. 
Toteż - ekonomicznie P:mama „Odchylenie prawicowe w ko-
siedzi w kieszeni jankesów, któ- muniźmie w warunkach kapitaliz 
rzy ponadto utrzymują na tere- mu oznacza tendencję, skłonność 
nie tego kraju liczne własne ba- pewnej części komunistów, wpraw 
zy morskie i lotnicze. dzie nieskrystalizowaną i bodaj 

Od dawna wiadomo, że mętna jeszcze nieuświadomioną, lecz mi 
woda jest warunkiem sprzyjają· mo wszystko istniejącą skłonność 
cym dla połowu. Mącenie atmo· s 

sfery politycznej, np. przez stwa do odejścia od rewolucyjnej lini:i 
rzanie jednoczesnego „funkcjo- marksizmu w kierunku socjal-de 
nowania" trzech prezydentów, mokracji". 
sprzyja, oczywiście, wszelkim · „Odchylenie prawicowe w ko-
„operacjom" imperialistów na muniźmie w warunkach rozwoju 
terenie Panamy, umożliwia im radzieckiego, gdzie kapitalizm jest 
nieskrępowaną i wszechsironną już obalony, lecz f"dzie nie zesłały 
eksploatację kraju. jeszcze wyrwane jego korzenie, 

Rywalizacja trzech prezyden- oznacza tendencję, skłonność pew 
tów, wytwarzająca niesłychany nej części komunistów, wprawdzie 
chaos w stosunkach państwo· 
wych, jest wodą na młyn pół- nie skrys,talizowaną i bodaj jesz-
nocnych „opiekunów" Panamy. cze nieuświadomioną, lecz mimo 
Nie trudno odgadnąć, kto odsu- wszystko istniejącą skłonność do 
nął stawidła, by ta mętna, gwał- odejścia r d generalnej linii naszej 

' townie rwąca woda popłynęła partii ku iC:.eologii burżuazyjnej". 
we „właściwym" kierunku. „Zwycięstwo odchylenia prawi 
~-----------B ... n„._.,.,_co~io~r·.naszej partii oznaczało-

lecz trzeba ją uzlJrajać, nie demobl-
naszym kraju? Oznacza osłabie- liz.ować, lerz utrzymywać ją w sta- skie pracowników jakicjlrnlwiek 
nie dyktatury proletariatu i spo- nie mobilizacji w celu urzeczywi- dziedziny pracy państwowej i par­
tęgowanic szans prz:ywrócenia ka stnienia drugiej pii:ciolatłd". tyjnej, tym wyższy jest poziom sa~ 
pitalizmu. A więc zwycięstwo od Towarzysz Stal!n spccjalm1 uW3- mej pra.cy, tym bardziej jest ima 
chylenia prawicowego w naszej gę poświęca zagadnien;om kiero·.v~ owocna, tym większe są wyniki 
i>artii oznaczałoby dojrzewanie n~ctwa organizacyjnego. pracy i, przeciwnie - im niższy 
warunków, niezbędnych dla przy „Gdy już dana jes t słuszna linia jest poziam polityczny i uświado-

, · · 1. - mówi towarzysz Stalin - gdy mienie marksistowi;ko - leninow-
wrocema kapita izmu w naszym już dane jest sluszne rozn·lązanil' skie pracowników, tym możliwsze 
kraju". za,:adnlcnia, powodzenie sprawy jest fiasko i niepowodzenie ich w 

J. Stalin - Referat sprawozdaw· zl\leży od pracy organizacyjnej, od pracy. tym możliwsze jest wyJalo­
czy na XVII Zjeździe partii o clzia- organizacji walki o wcleleułe w ży- wicnie i przerodzenie się samych 
łalności KC WKP(b) za styezuia cie linij 1>artii, od właściwego do- pracowników w ograniczonych ma-
1934 r. (Zagadnienia leninizmu. wyd. boru ludzi. od kontroli "ykonania . łostkowych praktyków, tym ~llw 
„Książka" 1947 r. st?", 431-450). uchwał organ6w kierowuiczyl'h. W sze jest ich zwyrodnienie. Moźna 

w referac:e <iprawozdawczym 0 ~rzechvnym r~le pqwstaje ryzyko. z całą pewnością powiedzieć, że 
pracy WKP(b) towarzysz S'.cłli:1 ze słuszna linia partii i słuszne gdyby~my zdołali wychować pod 
podsum:nvał ,,·yniki 11;storycz.nycil uchwały mogą być poważnie nara- względem ideologicznym nasze ka­
zw~·cięstw partii. z\\·yc:e~t·..v so<.:;::i- i;one na szwank. Co więcej: gdy ju·ł clry ze wszystkich dziedzin pracy l 
Ezmu w ZSRR. dana jest słu_szna linia polityczna, potrafili tak je zahartować pod 

Mimo. że zwvc;ężvła gcnera]:JJ p~ac~ _organ,1zac~·J.n~ decyduje o I ~zględem p1>lltycznym, by mogły 
linia partii. że ~wyr;ężyła polil::ka \~ s~:'slk1!11; .rol\:n1cz i ? _lo<1le urn~.! si~ o~e swoba!lnlc o:"i:ntować w sy­
uprzemvslow:enia kra fu oollt ·.·ka I hnu po!•t:~ czne.1 - o. JeJ reallzacJI I tuac:J1 wcwnętr:.meJ i międzynaro-

• ' ' i. alho o JCJ IJan!<rud\\IC" do\•·e.i' rrcjubv~my Joł 1 I ' powslechn'ej koiekty\vlz<:c.Ji rol Pi- * ~ ;~ • ' , • " " . ". . z~ a I. uczyn c 
ctwa i na jej fali likwidacja ku- . z. n~ch całk()WlCIC ~OJrzał~ Cl~ !"arl{-

Po powitaniu dostojnych go§ci 
przei rektora Akademii, prof. Nowa­
kow:>kit'?:O, i p1·zed:;taw:dela młodzie­
:·y akademickiej, studenta Grauscgo, 
zakończ;inym gor~eymi okrzykami na 
rzei\ć Pn:zydenta RP, wilród gorących 
owacji na trybunie stanął w trady­
cyjnYm stroju górnika przodownik: 
pracy kopalni ,,Pstrowski" ~ Julian 
W ójeik. w prostych słowach mó"'1ąc 
o ścisłym zespoleniu klasy robotni• 
cze.i ze studiującą młodzieżą. 

Obszel'ne sprawozdanie o osiągnie· 
ciach polókiej l'lłużby zdrowia złożył 
Prezydentowi RP ministe1• zdrowia 
dr .Michejda. · 

Po przemówieniu ministra zdro­
wia, gdy na trybunę wszedł Prezy­
dent RP Bolesław Bierut, entuzjazm 
7.gromadzonej młod~ieży osiągnl),ł ttaj 
większe na~ilcnie. Studenci stojąc, 

wś~·ód żywiołowych oklasków, wtno­
~ili okrzyki na cześć Dostojnego Go­
ścia. 

(Przemówienie Prezydent4 RP po­
dajemy na str. 1-ej). 

łaCtWa iakn klasv. towarzysz· Stalin '.. J. ~ta~in -, ~~re.,:.at spr~~vozcla~"·- sisto~ - le!llnowl'ow, um1cJących 
ostrzega! 7.c w::ii:<a lrma :mn:c. rYe (Zy ~a .XVIII ZJczd„1e Part11 o d}1a- r~zw1ązyw:w bez poważnych bł~­
jcst jeszcze i:akońcrona~ ChJoci \i: łalno<-~1 l\:C. W~\:P(b) ~o. m:irca .939 iłow i;vra_wy, dot.v~z~ce . kierown1, 
wrogowie ·io~tali rozgrom'cni. !cez r .•. -~~<i.ir~.dnsc1!1a ll"m~1zmu, wyd. c·~wa krl.',Ju - to m1el1b~·r;my wszyst 
r , tk' . 'h ·ct . . . . . . . „Ks1ązl,a 194s r. str. a43). kle dane po temu, aby uważać że Po przemówieniu Prezydent Biemt esz. l lC l eo.og!l ZYJą J nteruz w . , . r . . ~ . . St d . . . . . ' . ł k . R • . dają znać 0 sobi:;>. Staliil podkrc:ilJ . sV1.ym.1.e c1 .~c1e cowarzy~~ a- z1ew1ęc dz1~J~tych wszystkich na- 1 cz on ·owie ządu złozyh swę pod-
ze szczególna sila konieczna 'ć Im ~odk:esllł og~ on'r:ą \~ag~ ~ zna- szych zaga.~mer_i z~stało ro~ląza- pisy w księdze pamiątkowej. 
wzmożenia w i eh w'arunkach czu. - czen1e i:iropagana~ p ... rty inCJ i w~- nych. Rozw1ązac za.s to zadanie bez- . , 

• ,· • 1,.. Y J cho.wanta marksistowsko Iem- sprzecznie m«Y.temy posiadamy bo-1 U. roezysto11c zakończono ode-a-x;osc1 par u. no ski g ., ·• t . . • . H „~ . nale:b . • w . e o praco\•,rnurnw apara u wiem wszystkie środki i możliwo- mem ymnu Pańl!twowego i li:vmae 
„Nie tll!JDa.ka.iac uartił. lecz ~!:Y.!!'~0:;, śoi, niezbędne do jea-o rozwia.zania"t Młodzie~ 





NOWE NIEMCY NA DRODZE . . 

POROZUMIENIA i POKOJU 
Obrady Kongresu Intelektualistów Niemieckich UJ Berlinie 

(Od własnego korespondenta 11Głosu") związać się z wsią i z otoczeniem I ich rozwiązywaniu, zależy w dużym 
fabrycznym, aby tam znaleźć niewy- stopniu nasz rozwój i przyszłe nasze 
czerpane źródło dla swojej twórczo- i.tanowisko w narodzie niemieckim, 
ści. powiedział Gysi. Inteligencja niemiec 

EERLIN - w grudniu 
Ubiegły tydzień upłynął w Berlinie w atmosferze zjazdu intelek­

tualistów. Wybitni postępowi pisarze, uczeni o głośnych nazwiskach, 
zasłużeni artyści i działacze kulturalni przybyli z całych Niemiec 
na doroczny kongres „Kulturbundu", aby wobec llcznych gości 
z zagranicy udowodnić, że kul tura niemiecka, ta, która wydala 
Goethego 1 13eethovena, a którą tak brutalnie dławili barbarzyńcy 
Hitlera, nie wygasła, lecz powstaje na nowo, że jest niepodzielna 
ł że gorąco pragnie służyć sprawie pokoju i porozumienia między 
narodami. 

Z prawdziwą przyjemnością przy­
glądałem się w owe dni ludziom, zgro 
madzonym na uroczystym otwarciu 
Kongresu w Teatrze Niemieckim, 
uważnie słuchałem przemówień, 

zwłaszcza przemówień niemieckich, 
aby móc z zadowoleniem stwierdzić, 
!e coraz bardziej zbliżają się ku so­
bie drogi Intelektualistów niemiec­
kk.b ora:z- twórczej, postępowej inte­
ligencji krajów Europy, drogi, wio­
dące do wspólnego celu, który zwięź­
le określił Arnold Zweig: „Żeby już 
nigdy więcej nie było wojny!" 

Duch porozumienia 
i pokoju 

już na zawsze, na drogę pokoju, dro­
gę, biegnącą wzdłuż brzegów Odry­
Nysy. 

N owe, inne Niemcy 
Mocne są już te Niemcy: i ducho­

wo i liczebnie. Kiedy Herbert Warn­
ke, przewodniczący FDGB - Wol­
nych Niemieckich Związków Zawo­
dowych witał Kongres w imieniu 
5 milionów członków potężnej orga­
nizacji pracowniczej, podkreślając 

koniecznoś~ i doniosłość sojuszu mię 
dzy niemiecką klasą robotniczą a in­
teligencją, to rozumiało się, że mi­
liony prostych ludzi, reprezentowa­
nych przez Warnkego - podzfelają 
myśli, JPQglądy i wielkie pokojowe 
idee, szerzone przeiz przodowników 
postępowej twórczości nowych Nie­
miec. 

Polityka i plan 
kulturalny 

W czasie obrad Kongresu mówiło 
się wiele o „polityce kulturalnej" 
młodej republiki niemieckiej i roli, 
jaką w niej zająć i odegrać powinna 
niemiecka inteligencja. Grotewohl, 
jako przedstawiciel rządu, zapowie­
dział ogłoszenie „planu kulturalnego, 
który stworzy szerokie podstawy dla 
podniesienia stopy kulturalnej szero­
kich mas niemieckiej ludności. Klaus 
Gysi, generalny sekretarz Kulturbun­
du ze swej strony przedstawił, co po 
winna zdziałać inteligencja niemiec­
ka na terenie państwa, które zapew­
nić jej pragnie tak daleko idącą opie 
kę. „Od aktywności naszych intelek­
tualistów, od szybkości, z jaką przy-
swoją sobie swoje nowe zadania, a 

ka m1łi5i o wiele bardziej sku~ić swo­
ją uwagę na wielkich politycznych 
i kulturalnych celach naszych cza­
sów; obecnie nie chodzi juź tylko o 
wyzwolenie się z faszystowskich resz 
tek hitlerowskiej ideologii. ale o 
przezwyciężenie sposobu myślenia z 
lat 1945 - 1946". 

I dalej: „Musimy odejść od tema­
tów dnia wczorajszego, nie tkwić du· 
chowo w przeszłości, ale z realnym 
optymizmem spogląda~ w przyszłość. 

Demokratyczny rozwój Niemieckiej 
Republiki będzie postępował coraz 
szybciej i w tym historycznym mar­
szu niemiecka inteligencja nie może 
pozostać o krok w tyle". 

Słowa Klausa Gysi przyciągnęły 

uwagę delegatów - nie tylko nie­
mieckich. 

również i od energii, jaką okażą przy Leopold Marschak JS••·····················································································••A••••t1•• u naszych 
1 P AźDZIERNIKA - SWIĘTEM 

NARODOWYM CHIŃSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ 

przyjaciół 
olbrzymie sumy równoznaczne :t 
przejazdem 600-700 pociągów to­
warowych z łaaunkiem 1.000 ton 
każdy. Wspaniałe sukcesy w ruchu 
„dwóch tysięczników" osiągają ma- \ 
szyniści Janosz Tot, Janosz Weresz 
i Levi Andrasz. 
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BALLADA 
O MARSZAŁKU 

STALINIE 
{PIE Ś N) 

Nad polem walki mgła rzednieje 
I gdzieś w opłotkach pieje km·. 
A czterej młodzi przyjaciele 
W okopach wiodą cichy spór. 

Rzekł pierw~zy: „Patrzcie, świta w dali, 
Już wkrótce zagrzmi armat głos. 
A w Kremlu nasz Marszałek Stalin 
Nad mapą czuwa, pełen trosk". 

A drugi na to: „Z niezłej stali 
Wykuwa Ural naszą broń. 
Podobno s"'m Marszałek Stalin 
Do pracy tej przykłada dłoń". 

„Dojrzewa zboże ••• " - w szczerej 
Cichutko westchnął trzeci z nich. 
„Na pewno w mej dalelriej wiosce 
Marszałek nasz dogląda żniw". 

Wschód słońca niby błysk rakiety 
Oświetlił widok szarych pól. 

trosce 

Z okrzykiem: „Naprzód! Na bagnety!'' 
Do boju szedł za pułkiem pułk. 

Wtem żołnierz czwarty, już z oddali, 
w bitewnym zgiełku, w huku bomb, 
Zawołał: „Patrzcie, z nami Stalin. 
Na samym przedzie - oto on". 

Przełożył 

Leon Pasternak. 

Zresztą nie tylko wygłaszane na 
Kongresie przemówienia owiane były 
duchem porozumienia 1 pokoju. Rów­
nież i w bezpośrednich zetknięciach, 
we wzajemnych powitaniach i wymia 
nie zdań dawało się odczuć, że 700 
intelektualistów niemieckich zebrało 

się w Berlinie nie po to, aby biadać 
nad tym, co ich dzieli, ale, by wzmac 
nlać i rozszerzać to wszystko, co ich 
łączy, teraz l na przyszłość, w kraju 
J poza jego granicami. Serdeczne po­
witanie, zgotowane delegacji pol­
skiej, nie było na pewno aktem zwy­
czajowej uprzejmości gospodarzy wo 
bee goścl. Nle było ono tald:e tylko 
odwzajemnieniem 11lę za przyjęcie, 

zgotowane pisarzom n1emleck1Iil pod­
czas Ich bytnośd w Warszawie: w 
rozmowach. . które prowadzono, w 
1kuplenlu."' s którym słuchano refera­
t6~ 1 przemówień polskich. a wresz­
cl~ I w wielokrotn.~ podn<?~zeniu w 
czasie dyskusji zasług oraz osiągnięć 
Polski powojennej, znać było chęć 

upewnienia narodu polskiego, ±& są 

jednak nłnn• Niemcy", światłe, po­
atępowe 1 demokratyczne, Niemcy, 
które głęboko zakopały w ziemię wy 
dobyty pm.ez hitlerowskich barba­
rzyńców topór wojenny 1 wkroczyły, 

Wielka jest rola niemieckiej inte­
llgencjl i stoją przed nią doniosłe za 
dania: premier Grotewohl, przema­
wiając na Kongresie oświadczył, że 

jednym z najszlachetniejszych zadań 
„Kulturbundu" I jego członków bę­

dzie uchronienie Niemiec, a przede 
wszystkim Ich młodzieży od nowej, 
jeszcze okropniejszej katastrofy, 
przygotowywanej w mrokach spisku 
przeciwko ludzkości, przez pogrobow 
ców hitleryzmu oraz Ich zbrojnych w 
kapitały popleczników. Dla wypeł­

nienia tego zadania, Związek Kultu­
ralnego Odrodzenia Niemiec musi po 
siadać siłę: znajdzie ją wtedy, jeśli 

stanie we wspólnym, fteroklm fron­
da właśnie z klasą robotniczą, jeśli 

uczeni l lekan:e, •pisane, łnfyniero­

wie 1 artyści, z całym zapałem staną 
obok robotników do odbudowy tyda 
nie tylko materialnego, lecz i ducho­
wego. Oklaskiwano gorąco nestora 
pisarzy postępowych, Duńczyka Mar­
tina Andersena Nexo1 kiedy pow:!e­
dzlal, b lntelektual!ścl powinni 
wyjść poza ramy swych gabinetów 
pracy, że muszą oni jeszcze ściślej 

Centralna Ludowa Rada IIBądo­
wa oznajmiła, źe dzień 1 paździer­
nika uważany jest !la dzień prokla­
mowania Chińskiej Rerpubliki Lu­
dowej. 

Wniosek o limanie dnia 1 paź­
dziernika, jako święta narodowego, 
pr.zedłożony był preez Ludowo -
Polityczną Rada Konsultatywną do 
zatwierdrzenla Centralnej Ludowej 
Radz;ie Rządowej. 

Wiejskie zespoły świetlicowe fJ Ó r ą • 
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NOWY SUKCES 
wąGIERSKICH KOLEJARZY 

Pl.erwsze dwa m1·e1·sca na Og?l.no~r~jo~ym F~stiw~:du 
Sztuki i P1esn1 Radz1eck1ch 

>>Coj tam • • 
JUZ • 

SI~ 

Ponad pól miliona !01'Jntów za­
oszczędrzi.li w ciągu 2 i pół miesięcy 
kolejarze węgierscy reallzując rz.o­
bowiązanle. o prowadumiu pocią­
gów towarowych iz ładunkiem nie 
mniej, niri 2.000 ton. 

Organizatorem tego ruchu był 
maszynista CCKesz Lajosz. który, 
wzorując się na przykładzie kole­
jarzy rada:ieckich, prowadill składy 
1P<>Ciąg6w towarowych z ładun­
kiem pawyżej 2.000 ton. W okresie 
2 i pół miesięcy maszyniści wę­
gierscy przewieź.li 2.884 pacią.gów 
towarowych: a; ładunkiem przekra­
czającym ustalone nor.my o 642 to­
ny. Tym samym rzaoszciz;ędzili oni 

dzieje 

Eliminacje W'Ojewódzkie wiej­
skich zespołów świetlicowych wy 
łoniły trzy najlepsze zespoły na 
Krajowy Festiwal Pieśni i Sztuki 
Radzieckiej. Festiwal ten odbył 
się przed paru dniami w Warsza­
wie przy udziale zespołów wiej­
skich z całej Polski. 

Z naszego województwa wyje 
chał do stolicy dziecięcy zespół 
chóralny z orkiestrą ze wsi Mosz 
czenica (powiat piotrkowski), chór 
świetlicy z Burzenina, (powiat sie 
radzki) oraz zespół świetlicy Gim 
nazjum Pedagogicznego, do któ­
rego uczęszczają wyłącznie syno­
wie chłopów, z powiatu łowickie· 
go. 

ale nie wszyscy o ty01 wiedzą<< 
Brak szerszego zainteresowania utrudnia pracę świetlicy PZPB Nr 6 

Walka o pierwszeństwo była 
zacięta. Każdy z zespołów usilnie 
dążył do wykazania swej przewa­
gi w lepszym opracowaniu reper­
tuaru, a tym samym do zajęcia 
czołowego miejsca. Lecz wytężo 
na i ofiarna praca wielu tygodni 
nie poszła na marne. Pomimo 
silnej konkurencji zespół moszcze 
nicki zajął pierwsze miejsce, dru­
gą lokatę zdobył chór świetlicy z 
Burzenina, zespół zaś z powiatu 
łowickiego zajął 4-te miejsce. A 
więc sukces nie lada. 

Prz~ długi czas powszechnie oma-1 I to wszystko. A napewno zatrudnia-­
wian, bol~czką w PZPB Nr 6 była ne tu kobiety. interesują również in­
aprawa świetlicy. Wciitż się słyszało, ~e sprawy. Nie tylko - sprawy kro-

dzanie .wystaw, jeśli mało kto je 
zwiedza, nie pomoże biblioteka o 
1.500 ksiąikach, gdy mało kto te 
książki czyta. te świetlica istnieje właściwie „nie JU.Z . k Mł d · . p 1 k' • ,_ · d " · · rt d ·e· w1ąze o z1ezy os ·1eJ przy-

wia o'!?,? po~o , z~ „n?e wa 0 • 0 n~ J pomina sobie o istnieniu świetlicy 
Dopóki organizacje masowe nie 

zdołają. szerzej zainteresować robot­
ników prr.cą świetlicy, dopóki robot­
nicy nie będą brali gromadniejszego 
udziału w życiu świetlicy - dopóty 
nie spełni ona i nie może spełnić 
swych rozległych i doniosłych zadań. 

chodzie , ze „me się tam me dzia-- dopiero wtedy, gdy potrzebuje lokalu 
je" itp. na 'zebranie, a w organizowaniu róż­

Ostatnio sytuacja uległa znacznej 
poprawie. N a czele świetlicy stanął 
nowy kierownik, aktyw świetlicowy 
ai~ powiększył. Przy wydatnej po­
mocy organizacji partyjnej, kierow­
nik zdołał świetlicę wyrwać z bło­
giego stanu dotychczasowej bezczyn­
ności i stworzyć nową, naprawdę 
świetlicową atmosferę. W przeciągu 
krótkiego czasu urządził on kilka 
~staw, stworzył 10-osobowy balet 
mieszany, powołał do życia kółko dy­
skuSyjne słuchaczy Wszechnicy Ra­
diowej, początkowy kurs nauki czy­
tania i pisania, kurs języka rosyj­
skiego, 10-osobową orkiestrę itp. 

Zdawało by się w:ęc, że wszystko 
znalazło się w najlepszym porządku. 
Przypatrzmy się jednak bliżej 
i sprawdźmy, w jakim stopniu pra­
cownicy „Bawełnianej Szóatki" ko­
rzystają z owoców pracy aktywu 
świetlicowego. W bardzo znikomym 
- niestety! Nie wszyscy widać jesz­
cze wiedzą, jakie pożądane zmiany 

• nastąpiły w świetlicy i w jak rozleg­
łym stopniu można z niej korzystać. 
I nie należy się wcale dziwić, że ro­
botnjk o tym nie wie. Trzeba go po­
wiadomić, zainteresować, zachęcić, 
a pod tym względem organ prasowy 
zakładów - gazetka ścienna - nie 
jest odpowiednio wy~orzystana. 
Również niezrozumiały jest stosu­

nek organizacji masowych do zajęć 
świetlicowych. TPPR liczy ponad 
1000 członków, a jeszcze nie posiada 
w świetlicy własnego kącika z czaso­
pismami i książkami radzieckimi. 
Mało tego: nie interesuje się tym, 
że na kurs języka rosyjskiego uczęs'!:­
cza szczupła ilość osób, choć chęt­
nych znalazło by się zapewne dużo 
więcej. 

Liga Kobiet prowadzi kurs kr~ju, 
na który uczęszcza ponad 40 kobiet. 

nych imprez nie bierze udziału. 
Vv takich warunkach nie można się 

spodziewać pomyślnych wyników 
pracy świetlicy. Nie pomoże urzą- Jel. 

Zespół dziecięcego chóru i or­
kiestry z Moszczenicy, zorganizo­
wany przy tamtejszej szkole pow-

Ogłoszenie Karty Górnic3ej o Plan ·Sześcioletni zostanie wy- 5 lat pracy w górnictwie - prze-
z dumą i radością zostało powi- grana. cież to dotyczy więcej, niż poło-
tane przez górniczy śląsk. Przed Plan 6-letni to ogromnie waż- wy wszystkich górników, to ozn~ 
białymi afiszami rozlepionymi w kie i trudne zadanie zwiększeni:i. cza dla załóg pracujących pod zie-
kopałniarh, zatrzymują się grupki wydobycia o 36 procent, przy rów- mią premie kwartalne w wysoko-
ludzi, którzy czytają, czytają... noczesnym wzroście wydajności ści 20 procent. 

W południe większość górni- o 35 procent. Pomoc Rządu, po- Ale poprawa warunków mate-
ków znała już treść historyczneg:> moc tak jasno skonkretyzowana rialnych to tylko jeden z i·ozlicz-
dokumentu, ale tym pilniej jesz- w Karcie Górniczej, ułatwi gór- nych przywilejów otrzymanych 

cze raz zapoznaw~no się z nim, "'••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••• komentowano, cos tłumaczono. •"• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••• •••••••••••• •:: Każdy szukał jakiegoś punktu :: u 
specjalnie dlań ważnego, każdy H !! 
chciał się upewnić czy aby na- :: D -aJ I D U ~ "C\T :: 
pewno.„ Stary rębacz z kopalni :: .1 '"1111 .1..,... .i, .IL :: 
„Eminencja", Wiktor Kiełkowski, :: )[ R A D 

0 
s (C J[ :: nie może jeszcze zrozumieć: ,,Jak- :: :: 

to będę jeszcze pracował i będę :: :: 
brał emeryturę„." - kręci głową :: :: 
i pyta się, czy aby na pewno tak :: :: 
b d . •• • 
ę zie. . , . :•. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .~. Wprost z dołu idą gorn1cy na '••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

zebranie: górnicy z kopalni „Ka­
towice", z kopalń: „Knurów", 
„Barba1ra.JWyzwolenie", „~emia­
nowice", „Wieczorek". 

Dobra nowina szybko się roz­
chodzi - dotarła już do tych, któ 
rzy od rana przebywali pod zie­
mią, mówią o niej, zapalając la­
tarki ci, którzy zjeżdżają. 

Karta Górnicza stała się wiel­
kim wydarzeniem, wydarzeniem, 
które dla polskiego górnictwa hę· 
dzie zwrotnym momentem. 

Zahartowana w ciężkiej pracy, 
zasłużona w odbudowie armia gór 
nicza, uzbrojona została w spe­
cjalne przywileje, przywileje, bę­
dące wyrazem wdzięczności Rzą­
du, Partii, społeczeństwa, przy­
wileje, które przyczynią się w 
wielkiej mierze do tego, że bitwa 

nikom ich ciężkie zadania, a jedno 
cześnie przyczyni się do znacznej 
poprawy ich warunków material­
nYch. 
Właśnie o tym wszystkim mó­

wi się na zebraniach, na ten te­
mat zabierają głos i starzy i mło­
dzi, rębacze i ładowacze, techni­
cy. 

W kopalni „Gen. Zawadzki" Mi­
chał Rynca, znany na tutejszym 
terenie przodownik pracy, rozma­
wia z kolegami głośno licząc. N o 
tak, jego zarobek wzrośnie obec­
nie o jakieś 150 tysięcy rocznie. 
Ładna suma - twierdzi. 

Paragrafy, mówiące o specjal­
nym wynagrodzeniu kwartalnym, 
są jasno sformułowane, że nie na­
atreczajlł żadnych wątpliwo~i. 

p1·zez nasze górnictwo. Bardzo 
ważna jest strona moralna, 
górniczy honor. Pstrowski, Zie­
liński, Apryas, Bugdołowie 
stali się symbolem tego honoru, 
dowiedli, jak ofiarnie i z zapałem 
polscy górnicy w trudnych lata :h 
odbudowy potrafili pracować, wy­
kazali, że oni, górnicy, nie boh 
się żadnych przeciwności, nie ma 
dla nich rzeczy niemożliwych, ~dy 
chodzi o dobro Polski Ludowej. 

Praca dla górnika jest sprawą 
honoru i godności. Oceniając to, 
Rząd Ludowy przyznał górnikom 
wysokie odznaczenia państwowe 
i dla. podkreślenia godności zawo­
du górniczego ustalił górnicze 
stopnie. 

„Karta Górnicza" - mówi nad-

• 

szechnej, znajduje się pod opie­
ką robotników fabryki moszczenie 
kiej. Dzieci, wchodzące w skład 
zespołu, to synowie i córki mało­
rolnych chłopów oraz robotników, 
zatrudnionych w tutejszych zakła 
dach przemysłowych. 

no z życiem zespołu. Po lekcjach 
szkolnych, w godzinach popołud­
niowych, odbywa się wspólne odra 
bia.nie zadań, a następnie próby 
chóru i kapeli. W pracy nad dal 
szym rozwojem świetlicy dziecię­
cej pomagają ob. Justynie nauczy 
cielki: ob. ob. Janek i Zymer. Zwycięski zespół został zorgani 

zowany w _1945 roku. Nauczyciel 
Jan Justyna, opiekun zespołu i kie Chór z Bur7.A!łlina, który zdo­
rownik artystyczny całym sercem był zaszczytne drugie miejsce, zor 
poświęcił się pracy nad nim. Wa· ganizowany został przy świetlicy 
run.ki, w jakich rozwijała się świe Związku Samopomocy Chłopskiej. 
tlioa dziecięca nie były łatwe. Osada Burzenin jest bardzo bied­
~i~ p.osiad~no ~dpo_wiedniej s:11~ na, choćby tylko z tego względu, 
sw1ethcoweJ am sah teatralne] 1 iż mieści się na terenach byłego 
biblioteczki reper~uarowe~ .. B~ak I poligonu w pow. sieradzkim., moc 
konta~tu z ~or~dmą dla wieJs.kich no zniszczonych w czasie działań 
zespołow św1ethcowych, a w pierw . . . . . 
szym rzędzie brak instrumentów wo~ennych. .Ist1:11eJącla. . ~uz od 
muzycznych, dawały się mocno od dwoch lat świetlica rozwiJała ~e 
czuwać. A jednak trudności te prace w bardzo trudnych warun­
udało się szczęśliwie pokonać. Ze kach. Lecz mimo to z.espół liczy 
społem zaopiekowała się fabryka. obecnie już 41 osób, a szerszy o­
Część instrumentów zakupili ze gół miejscowych chłopów i kobiet 
składek rodzice, resztę zaś sam ze wiejskich coraz bardziej intere­
spół z własnych dochodów. W ten suje się świetlicą i jej działalnoś· 
sposób powstał chór oraz kapela 
dziecięca, licząca 65 uczestników, 
na których czele stanął 16-letni dy 
rygent, Edzio Bieńkowski. Ten wy 
bitnie ·uzdolniony chłopiec kształ 
ci się obecnie w Ludowym Insty­
tucie Muzycznym w Łodzi. 

Dzieci związane są bardzo moc 

sztygar, Wincenty Kuklok z Sie­
mian.:iwic - nadaje nie tylko 
znaczne korzyści zarobkowe, za­
bezoiecza starość i podwyższa 
okres urlopowy, ale - jest ona 
również bodźcem podniecającym 
ambicję, którą górnik posiada 
w wielkim stopniu. Jest ona do· 
wodem 1>:awdziwego uznania dla 
dotychczasowej pracy górnika, 
a górnik umie to nalezycie oce­
nić. 

Górnicy cieszi się, że dzięki 
nowym przepisom zwiększy się 
wydajność pracy, że nikt lekko­
myślnie nie będzie opuszczał 
dniówki, bo to pozbawi go kwar­
talnej premii. 

Wielkie wrażenie sprawiła r~w­
nież wśród górników uchwała rzą.­
dowai o śirodkach zabezpieczajacych 
)VYkonanie planu, uchwała, będą­
ca jakgdyby rozszerzeniem i uzu­
pełnieniem Karty. 

Dzięki trosce Rządu praca gór­
nika staje się lżejsza, zamiast 
ręcznego ładowania użyte zostaną 
w wielu kopalniach samoczynne 
maszyny, od przodka, aż do tyłu, 
w chodnikach zautomatyzuje się 
transport. Uchwała mówi również 
o zabezpieczeniu od wypadków, 
c- lepszej wentylacji, o zastosowa­
niu na wzór Związku Radzieckie­
go wielkich węglowych kombaj­
nów. 

Dumni i weseli komentują' gór­
nicy Kartę, odpowiadając na nią 
nowYmi zobowiązaniami produk­
cyjnymi. 

Janina Kuczewska. 

cią. 

Zespoly świetlicowe, które tak 
dzielnie się spisały na Festiwalu 
nie tylko otrzymają nagrody, lecz 
zostaną otoczone stałą opieką 
przez ZSCH. Najzdolniejsi człon­
kowie zespołów wysłani będą na 
specjalne kursy artystyczno-świ7 
tlicowe. Dzięki temu praca św1e 
tlic wiejskich jeszcze bardziej się 
rozwinie, jeszcze silniej skupiać się 
będzie w świetlicach kulturalno­
oświatowe życie wsi. 

Wspaniały dywan wykonały 
tkaczki azerbejdżańskie 

Wspaniałym sukcesem 0rerbej­
dża11.skiej sztuki ludowej jest rz.akoń 
czenie prac przy tkaniu olbrzymie­
go dywanu artystycznego, wykona­
nego przez młode tkaczki azerbej­
dżańskie. 

W środku dywanu wyhaftowany 
jest olbrzym\ portret wodza naro­
dów ZSRR, twórcy Konstytucji 
ZSRR - Józefa Stalina, st1>jącego 
w swoim gabinecie. Na brzegach 
dywanu na tle przepięknych azer­
bejdżańskich ornamentów widnieje 
ponad 70 obrazków - pejzaży, her­
bów,orderów, emblematów, portre­
tów itd. Wykonane mistrzowsko two 
rzą one harmonijną kompozycję z ca 
łością dywanu. W środku dywanu 
znajdujemy również fragmenty boba 
terskiej walki rewolucyjnej baldń­
skiego proletariatu pod wodzą Sta­
lina i frJ\gmenty rewolucyjnej dzia­
łalności Józefa Stalfna oraz z życia 
narodu azerbejdżańskiego. 

Rozmiary dywanu wynoszą ,O 
metrów kwadratowych. Przy jego 
wykonaniu zużyto około 600 odcie­
ni wełny. Ażeby uzmysłowić sobie 
olbrzymi trud włożony w wYkona­
nle tego dywanu, wystarczy stwier­
dzić, le znajduje się w nim 35 mi­
lionów wezłów. 
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Kronika Piotrkowa· Związek San1opo1mocq Chlopskiej bierze udział • 't!lt"ln.mJJał'fil IP 

·· · w przebudowie gospodarczo- społecznej wsi E~:ill;::t,~,=~:~ 
Najpilniejsze Żadania w roku 1950 wy~hg0:~1:!.~Ic6h -1r~~;,:ł~t8B':~ 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogctowie lekarskie 

ul. Stalina 45 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 

KI N A: 
Kino ,,BAŁTYK" wyświetla film 

produkcji radzieckiej pt. „Harry 
Smith odkrywa Amerykę". 

Kir.o „POLONIA" flm produk­
<:ji czechosłowackiej p.t. „Wilcze 
doły". 

ADRES REDAKCJI: 
Piotrków; Al. 3.'go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz nil'dzieł i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

Jak już podawaliśmy nara Ch 1'.ipskiej jest udział ZSCh w cjalizmu w krajach ZSRR. 
da aktywu ~2mopomocowc· przehudowie stniktury gospodar Zwi<Jzck S::imopomocy Chłop­
go województwa łódzkiego, ew.społecznej wsi. Ta przcbudo sklej jest ori;tanizaci<J masową„ 
jaka odbyła si~ w Lodzi wa kształtu je się na wsi poprzez jziala i<)Cl.J pod opieką partii po­
clnia 2 gru"lnii:l, poświęcona wzmagającą się walkę klasową, litycznych. jest organizacją za· 
była ocenie dotychczasowej wa!kę z kombinatorem i boga- wodo wą, pomaga jąq chłopu bie 
pracy ZSCh i omówieniu czem wiejskim. l właśnie wielka dnemu. ZSCh musi być lączni­
wytycznych na rok 1950. rola'. jaka spndała na ZSCh w tej .dem pomiędzy masami partyj­
;'~iektór~ ogniwa Związku \\':.lice. nie zawsze została nale. nymi i bezpartyjnymi. r na tym 
Samopomocy Chlopskiei. po życie pojeta. Trzeba. by Zwią- odcinku bvłv dotychczas poważ­
\\'Ołane):!o do prac orgnniza zek położył duży nacisk na u ne br[lki. Przvkładern należyte­
cyjnych, społeczno-gospodar śwladamianie mas członkow- go zrozumicni:i współpracy z 
czych i kulturalno-oświato- skich, by ze swych szP-regów us111 partiami politycznymi jest po­
wych. dotychczas nic wvko wał wszelki elemMt obcy klaso- wiat Op('lcznQ, który mimo. 1z 
nywały naldycie powierzo wo-bogaczy i wyzyskiwaczy. W icst fJOWiatcm biel.!nym, dzięki 
nych im zriclari. W pracy ich tfn sposób scc,rncntuje sil,' j~sz· tPmu stal si<" przodującym w 
były poważne braki. gdyż cze bardzie i szer0gi zwi<1zkowe wojcw1)dztwie łódzkim pod wzglę. 
za mało uwagi poświccano i wzmocni sir zaufanie cło Zwi')z dem orgaoizacyJnym. W śla:l'y 
bezpośredniemu wiązaniu ku wsród chłopów mało i średnio. Opoczna mu~zą pójść wszystkie 
sie z terenem. za dużo zaś rolnych, wśród bezrolnych i ro powidy naszego województwa. 
czasu sp~dzano za biurkiem. botników rolnych. - Naszą drog-ą do dobrobytu 
Ten st) I pracy w roku 1950 Zmienić strukturę wsi może .iest spółdzielczość produkryJna. 
v.i:inien ulec. radykalnej zmia tylko chior. ?!<' chłop świadomy - powi<'dział w swvm refr'racie 
me. W .z\Yr<Jzku_ z tvm. we dckonywując:'i'Ch sic przemian prrzes Zarzadu Wojewódzkiego 
WS7>'~tJoch .fl0\\'1atarh. ~ r:a gospodarczo-spo!eeznycb, chłop ZSCh ob. Wilamowski. Słowa te 
st\'rm:e gminach odbędą sic I umiejący r:rzy..:;woić sobie boga wiaża si~ z zadaniami Z\viazku 
nara:iy akt~'.\\·u ~.arnopomo- le d0świadczeni:i m.1sz~1ch sąsi<i- na rok J9;)0. ZSCh musi wprzęg 
CQWego. l!J3J<JCC na celu r?Z r(ńw. narwlów Zwi(Jzku Radzie- n<ić wsr.yslkie siły. abv dopomóc 
JJlanowarne prac w tereme. ckicgo. I tu ino.wu Związek .Sa-, chlopu mało i średninrolnemu w 

. Bard.zo. \~ a7n> ~1 . zagadni'.- mo~0mocv wini0n odeg_rać ~o- I organizo~Vi.l~iu .spól~7:ielczości 
m~m. 1ak1e 'V:>lani:i s1e obecnie \\'a.zn'.J role, .1wp~tl~ryw1ąc osią-I produk~y1ne1. Z1,,yi<JzeJ.i musi _za­
przed Zw1ązk1em Samopomocy I gnwcia \\' dz1cdz1me budowy so- poznawac chłopow z orgamza-

Praca świetlic szkolnych 
• musi systematyczna i planowa być 

cją spół·Jzieini produkcyjnych, 
popularyzować statuty i poprzez 
pogadanki udostępniać chłopu 
zrozumienie tych statutów. Nale 
ży organizować wycieczki do 
spóldii?.lni prod·11kcyjnych. nale­
ży dążyć do tego. aby aktyw sa 
mopomocbwy stał sic awangar­
dą w budowie spółdzielni. Najle­
piej zdanym egzaminem 1, prac 
wi<>i::kich i gromadzkich Kół 
ZSCh. będzie wejście w sldad 
komitetów organizacyjnvch soół 
dzielni produkcyjnych. czl~r:ków 
Związku oraz członków zarzą· 
dó1,,v mi~jscowych kół ZSCh. 

Obok prac orgirnizacyjnych 
na terenie wsi przv zakłaJaniu 
spółdzieini. bardzo dużo uwagi 
należy poświęcić .Q'ruporn produ 
centów. Dotychczas wiele z nich 
nie przef2wiało dostatecznej dzia 
lnlności. Nie było 1rnleżytej 
współpracy tyc:h grup z ogniwa 
mi spółdzieicze i g-ospoda rki, ad'­
ministrcic ją roln~J i in:-:t)lucjami 
rolniC'zymi. a 5pecialnL: Z\\ iiJZ­
kiem Samo~omc,'<! Chłrro· 

skiej. Prace g;·up ,;;·;lr?.y nie­
zwłocznil' ożywh'.. Grupy muszą 
współdziałać ze :;półdzielczościa 
wiejską w ka~~:kj dzie:lzinie. czy 

·to kontr~ddakcii, czy skupie dro 
biu, naLdu I td. 

Trzeba też za imo\vać się wie 
cej spółd;-:ielniami gminnymi o­
raz aparat em kontrolnym tyr.h 
spółdzielni - .l\.omitctami Człon 
!<owskimi i Gminnvmi Radami 

' Niedawno w I Państwowym I Na marginesie powyższych u· 
Gimnazium i Liceum w Radom-

1 

wag wypada zastanowić siię, jak 
~ku odbyło się w obecności przed pracują inne świetlice szkolne w 
stawicieli społeczeństwa oraz de Radomsku. Oka:.i:e się, niesti:!ty, 
legacji młodzieżowych z innych ·poza pewnymi wyjątkami, na od 
szkół uroczyste otwarcie ś\.\-ietli- cinku pracy świetHcowej dotych 
cy szkolnej. Od chwili tej świctli <;za.<; nie zostały osiągni~te więk­
ca rozpoczęła normalną pracę, szc rezultaty. Przy~zyn tego sta­
stając się miejscem pożytecznego nu jest kilka. DaJc się przede 
i miłego spędzenia czasu przez wi:zystkim zauważyć 'brak odpo­
uczniów. W planie pracy świetli- v.ie<lniego przygotowania, szcze­
cy uwzględniono powalanie posz gólnie ze strony organizacyjnej. 
czególnych sekcji, które mają za l Dalszą przyczyną jest ,brak pl_a­
zadania opracowywać programy I nowości w pracy świetlicowej. 
zajęć śwleUicowych. Wkrótce po .Jest to jedna ': najważniejszych 
otwarciu odbył się wieczór,,Ś\Vie- przyczyn. Inną Jeszcze przyczyną 
tlicowy z bogatym f-ł"'.'ogramem jest zbyt mała opieka ze strony 
artystycznych i wykład o literatu rad pedagogicznych nad całością 
rze czeskiej, wygłoszony przez żyOia świetlicowego. 

kł~d: sekcji nauk~wej, ki:ltural-1 czynni~iem, UJ:?lożliwiają~y?' 1:~z 

1 

Kontroli. Zaci.aniern Związku ie-;t 
neJ, rozrywkowe; itp., kto'l'e we budzenie wśrod młodz1ezy roz- d'oprowadzeme w roku 1950 do 
własnym zakresie organizować nych zainteresowań. . całkowitej czystości aparatu 
będą pomoc w nauce czy też wy Obecnie w okresie zimowym, I gpóldzielczego, drogą rugowania 
stępy artystyczne. Zorganizowa tj. w okresie, w którym żyde bogaczy i kombinritorów. 
nie poszczególnych sekcji przy młodzieży w dużym stopniu sku Wielką uwagę Związej.; musi 
każdej świetlicy jest podstawą do pia .się w świetlicy, szczególnie zwrócić także na wsie samor>o­
osiągnięcia nawet bardzo poważ- należy pamiętać, aby nie było mocowe. \V tych wsiach Zwią­
nych wyników. Kierownictwo tam n·ieskoordynowanej pracy. zek !Samopomocy musi wzmóc 
świetli.cy cz~w~ć musi i:ad tym. Tymi uwagami powinny zainte swoją aktywność. ?rg~n_:ź~jąc 
by ~~zdy dz:e~ wyp:łmony b:ył re.so-wać się władze szkolne i sa- LZS-y, ~oła. G?SP?d~ W1eJskich, 
własc1wą tresc1ą, by me _było nie ma młodzież. Hasłem organizacj'i zaklada1ąc S\"1.·1etltcę i td. 

prof. Goszczyńskiego. Po:rn tym Ze znaczenia świetlic ich roli, 
odbywają się normalne zajęcia ~aką mają spełniać. wszyscy zda­
świctlicowe. Świetlica ta roz1\'ija ją .sobie c;pra\vę. Świelica ma u-
swą działalność pomyślnie. czyć i bawić. Aby jednak speł-
== - _ n'ała swe zad'3n·a, musi być pro-

wad:o:ona tam systematyczna pra 

Wl.adnmos· ci· z Gorzkowi·c ca, oparta na konkretnym planie 
U prac:-' na najbliższą chorby przy-

potrzebnego marnowama czasu ł d . . h k ł h Aby te zad->ria 7wi->zel· \"Y 
ł d-. ·u d · mo z1ezowyc w sz oac, S7.cze "'" <J· „, ~ ,„_-

przez ~n o. ~iez._ rzą zaz;e .wtl~ma I góln'e Zwiazku Młodzież"· Pol- konał. należy bezwzgię<lni~ prze 
rę moznosc1 wieczory sw1e ico- I . . . . . . : ()'ladnąć szeregi zwiazkowe i 
we, pogada~~i~ odczyty, będą nie ski_eJ, ~mno ?yc. J~k . naJle~sze I 'Wszystkich przeci~vników .no­
~yl~o . urbzma1ceniem prog~amu • ~or.ga1~1zowan1e zyc.a l pracy. w I wych prac usunąć, a nie f07.ll· 

swiethcowego, będą powaznym I sw1ethcach. miejących nowych za dar"!. staja 

Budowa szkól i przedszkoli 
w · ramach Planu 6-łetniego 

W ramach Planu 6-letniego wy- I rzynic. w Borysm.vic. L~.zach Du­
buduje się w powiecie piotrkow- żych, Zarach i Sulejow:e. 

r.ych przed ZSCh. u~\-..:1adom ić 
drogą usta\\'iczn"g-o szkolenia. 
Wyiwnując wszv:;.t;,;,~ lac::inia 
iakie staj:.i przed ~·:1hpr;1:: ~arr.o 
pomocowcami. z,viąz<>K '.Veźmie 
czynnv i już bezpośredni udział 
w budowie dobrobytu i nowej 
struktury gospodarczo-~:wtecz, 
nej wsi. Tasz. 

wełnianego na Bugaju, Prelegent 
tow. Wspaniałowa. 

O godzinie 16 - przy Rzeźni 
Miejskiej, Prelep;ent tow. Masta... 
ierz 

O i:;o<lzinie 16 - w szwalni „Na 
sza Przyszłość". Prelegent. tow. 
Kałuża. 

O godzinie 11. -:- przy kirach 
piotrkowskich. Prelegent tow. 
Krygier. 

O godzinie 16 - przy piotrkow 
sldej placówce TOR-u. Prelegenci 
tow. Lorek i Brzozowski. 

O godzinie :16 zbiorą się towa. 
rzysze drukarze. Prelegenci tow. 
Neff i Kamili.ski. 

O godzinie 16 - przy fabry~ 

„Korab". Prelegent tow. Zakrz:?w 
ski. 

O godzinie l6 - w PZGS-ie. 
Prelegenci tow. Matuszewski i Pia 
sto. 

O godzinie 18 zebranie organiza 
c1 podstawowej kolejarzy Wydzia 
łu Mechanicznego. Prelegenci tow. 
Krvgier i Michałowicz. 

O godzinie 18 zebra!lie tereno. 
wej organizacji podstawowej. Pre 
legent tow. Sobiechart . 

O godzinie 18 - w Ube~ieczal 
ni Społecznej w Piotrk~wie. Prele 
g-enci tow. Gawroński i Szostakow 
ski. 

O godzinie 19 - w Urzęd~JA 
Pocztowym w Piotrkowie. Prele­
g-enci tow. Nowakowski i Wasilew 
ski. 

O godzinie 19 - przy PSS „Pr<>. 
ca". Prelegenci tow. Szczęśniak i 
Perlikowski. 

O godzinie 19 - przy Centrali 
Tekstylne.i. Prelegenci tow. Augu 
nt;vniak i Midera. 

O godzinie 19 - • przy PCH. 
Prcle~enci tow. Kudelska oraz 
tow. Rozpędowski. 

Uchwały MRN w Bełchatowie 
Na ostatnim posiedzeniu Mlej. 

skiej Rady Narodowej w Bełcha­
towie postanowiono usprawnić 
pracę łaźni miejskiej. 
Omawiając riiedociągnięcia ist­

n1ejące w pracy Ubezpieczahil 
Społ~cznej, zdecydowano wystą­
pić z wnioskiem do Ubezpieczalni 
Społecznej w sprawie zorganizo­
wania dyżurów nocnych. Dy.ż'Jry 
te pełnić będą zarówno lekarz6 
jak i położne. 
Zapadły również uchwały w 

sprawie rozszerzenia pomocy Wt;~e 
rynaryjnej. Postanowiono też wy_ 
stąpić z wioskiem do Zarządu 
PKS-u o zwiększenie liczby przy­
stanków. 

OśRODEK ZDROWIA 
OTRZYMAŁ LEKARZA 

Ośrodek Zdrowia w Gorzkowi­
cach nie posiadał dotychczas sta­
łego lekarza. Chcąc korzystać z po 
mocy lekarskiej mieszkańc·y Got~ 
kawie musieli udawać się do od. 
ległego Piotrkowa. 

!-'zlość. Pm.s.c·inna być zwrócona 
większa uwaga na program każ­
dego dnia świetl4cy. Ważnym za­
gadnieniem na terenle szkół jest 
zagadnienie samopomocy koleżeń 
skiej w nauce. Dotychczasowe 
wyniki w tym zakresie są po­
ważne, jednak można by osiągnąć 
daleko lepsze rezul1 aty, gdyby 
akcja ta była szerzej zorganizo­

skim 6 nov.:ych amachów szkol- W pierwHzych ówo::h !~ti.ach pla­
nych oraz 19 now~czesnych budyn n~ . 6-letniego przewiduje si~ r~w; 
ków, pnzeznaezonych na przedszko mez .budo•~ę p_rzeds~kc.h w h.arll!en 

sku i SuleJowie. W nowowybudo.. 
la. wanych przedszkolach :znajdzie 

Nowe gmachy szkolne wzniesie- pomieszczenie około 3.000 dzieci 
ne zostaną w Raciborowicach, Mie chłopskich. 

Ukarani szkodnicy 

Bolączka ta w ostatnich dnia<'h 
'ZOstała rozwiązana, do Ośrodlrn 
Zdrowia pTzydzielony został na 
stałe lekarz. 

Hufiec Powiatowy ZHP 
liczy 1500 członków 

wana właśn:e poprzez świetlice. .Jeżeli coraz więcej miejsca na jakie w Gorzkowicach, gdzie pra­
Na samodokształcenie więc, szcze łamach naszego pisma poświęca- wie 100 procent tamtejszej mło­
gólnie dużo czasu poświęcić nale my harcerstwu - to świadczy to dzieży należy do organizacji bar. 

NIEMAL w KAŻDYM DOMU ży w programach pracy świetli- o poważnym rozwoju te.i organiza cerskiej. 
GLOśNIK cowej. · I cji mlodzleżowej. Hufiec Powiato W innych miejscowościach ua-

Jak nas informuje Zarząd Gmi- Praca świetlicowa da wyniki, wy w Piotrkowie liczy obecni•) szego powiatu, jak na przykład w 
nv w G~·zkowicach. zrobiono tu jeżeli \Vciągnięta zostanie do ponad 1.500 członków, zorganizo- Sulejowie lub Kamieńsku praca 
'IĄ~icle. aby miejscowość tę zradio- niej Jak największa liczba mło- wanych w 38 drużynach. harcerska rozwija się rówuież do­
fonizować. Dziś już w większości dzieży, jeżeli jak· najwięcej mlo- W roku szkolnym 1949-50, ko- brze · pomimo, że drużyny tam są 
domów zainstalowa110 głośniki ra- dzieży w bezpośredni sposób menda 'hufca dążyć będzie do stosunkowo młode. 
diowa. brać będzie udział w życiu świe- zwiększenia liczby członków przy 

w· ostatnim czasie Delegatura 
Kom.i3jj Specjalnej w Lodzi na 
wniosek Społecznej Komisji Kon­
troli Cen w Piotrkowie ~arała 
następujące osoby z terenu nasze 
go powiatu: 

Mieszkankę Bełchatowa Micbati 
nę Miłajkową, grzywną w wysoki:> 

wypiek pieczywa z nieprzepisane. 
go przemiału. 
Czesław Tymonowski, zamies~­

kały w Sulejowie przy l.ll. Górn~j 
28, ukarany został za poobieranie 
nadmiernych cen za świece i ma­
karon grzywną w wysokości 15 
tysięcy złotych. 

ŚCi 10.000 złotych za pobieranie Ogloszen' .~a drobne 
nadmiemych cen w sw:ym stra.ga 

nie. •••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Ukarany został również drugi ZGUBIONO kartę rejestr. RKU _ 

mieszkaniec Bełchatowa Jan Hocn Częstochowa na nazwisko Cieślak 
~an, właścicie.l piekarni - za po Piotr zam. wieś Krępa gm, Dobry­
b1eranie nadmiernych cen oraz za 1 f;~yce pow. Radomsko. 2267-g 

Obecnie koi1czy się instalację tlicowym. Dlatego też wysuwa najmniej o dalsze 500 dziewcząt 
głośnil~ów w gromadzie Sobakówek się zagadnienie zorganizowania chłopców. 
oraz w gminie Gorzkowice. . różnorakich sekcji. jak na . przy- Dobrze rozwija s:ę życie harcer 3~0 gromad w pow. łódzkim posiada telefony 

W innych gromadach zostaną założone w roku 1950 

»Conc~rdia« nadal bez własnego lokalu :_~;;~~":,rr.:~Eih:i~:i~s: 
· I · d · · 1 b · p b · ś · mentów cywilizacji, niedostępnych Jeden z najstarEizych robotników Nic więc uawnego. ze ku me mo odo me przy ul. w1erczewskie d ł 

klubów sportowych, „Concordia" że rozwijać należycie swej działał· go Nr 8 znajduje się niezajęty do- zupełnie la naszych wsi. By n 
nie ma własnego lokalu klubowe- ności. tychczas lokal, który również na- normalną rzee:zą na wsi, że w W.Y 
go, własnej świetlicy. Z tego po- Czy naprawdę w 40-tysięcznyIJ? dawałby się na pomieszczenie dla !'adk•t 1.onieczne;;o porc·zu!'1·,ie111:• 
wodu sportowcy mają trudności w mieście, które stosunkowo mniej klubu sportowego. Spodziewać się sic z m:jbliższą osad·;i czy gmi·1ą. 
prowadzeniu. jak to się dzieje w ucierpiało w ćzasie wojny od' in· n:-leży, że powołane do tego czyn- tracono wiele czasu, by móc f,ię 
innych klubach, szkolenia ideolo- nych miast w kraju. nie można niki w naszym mieście wezmą so- oscl i1:cie skontakto•;:ao: Wi0~ pol 
gicznego, nie mogą również pro- znaleźć pomieszczenia dla najwięk biP tę sprawę do serca i w najbliż.... ska lata c:-k była odchlo11a od o. 
wadzić regularnych treningów. Do szego w naszym mieście klubu szym c:rnsie problem. lokalowy środków cywillzacji i kultury, zaś 
tychczas treningi odbywaj.a s:ę w sportowego? Z pewnością lokal ~a: „Concordii" zostanie rozwiązany. władzom przedwrześniowym zo:c-
wypożyczonych pomieszczeniach, ki znalaa:łby się. gdyby czynn1k1 żało na tym, aby taki stan tnv9ł. 
które często nie odpowiadają temu miaror...ajne wykazały więcej zain- Jakże jaskrawy kontrast stanow:ą 
celowi, a szkolenie w przypadkowo teresowania w tym kierunku. Komunikat \.\.Concord1·~N osiągnięcia naszych wsi w nowym 
uzyskiwanych lokalach. · Przy ul. Legionów Nr 14 w bu- " • '' ustroju! - - Wystarczy przyj1·r.eć 

Rok temu „Concordia" na apel dynku po kasynie ofi"erskim znaj· się pierwszemu z brzegu powiato_ 
Zarządu .Miejski~go odstąpiła wł~- d~ije się pomieszczenie. które od- Zarząd klubu przypomina swoim wi, aby stwierdzić jak wiele oię 
sr_ie pom1eszc~en1~ klubowe _rodzi- powiadało by potrzebom klubu m:łcnkom, że w każdą środę o g0- zmieniło choćby w dziedzinie tele 
me robotn;cZeJ. Przyobiecano . h r dzinie 18-ej w lokalu stołówki fonizacji gromad. 
wówczas, że za kilka tygodni klub Si;>Or~oweg_o. Lokal ten doty~ cza.:: 

t k t T taJ Cen ryrzy ul. Legionów 9 odbywają się Na obszarze powiatu łódzkiego 
otrzyma lokal ":"' innym miejscu. nic J.e~, wy orzys any. ~- ,, . 
Od chwili tej unłynął blisko rok cord1a mogłaby urząd1z1c swoJą zebrania informacyjne i szkolenia- obecnie już wszystkie Zarządy 
czasu a „Concordia" jak nie mia- świetlicę, a nawet prowadzić tre- we. Obecność wszystkich n"łonków Gminne i wszystkie postel'Wlki 
ł.a ~łasney.n lokalu tak nie ma. ningi. i obowiązkowa. · MO w powiecie posiadają telefo.-

ny. Nie ma więc zupełnie prze;.;iz. ną gminy Bełdów i Gałkówek 
kód w komunikowaniu się tych Zamierzenia w tej dziedzini~ na 
placówek z władzami i urzędami. ro.k 1950 są bardzo rozległe. Po­
Umożliwia to również chłopom ko wiat łódzki zaplanował w tym o" 
tzystanie z telefonu w koniecz- kresie stelefonizowanie około '30 
nych wypadkach. wsi. Gmina Babice założy aparaty 

Do tej pory uruchomiono w w 7 gromadach, gmina Czarnocin 
gromadach 35 punktów telefou\1JZ - w 8, gmina Puczniew w 7 itd 
nych. W gn1iuie Wiskitno założo- Koszta instalacji ponoszą p~e-
110 aparaty telefoniczne w czte- ważnie Zarządy Gminne jak 
rech gromadach. W Fcliksinic te l'ównież Gminne Spółdzielnie Sa- . 
lefon znajduje się u sołtysa, w mopomocy Chłopskiej. 
Stefanowie i Kalinie - w sklc- Powiat łódzki w ciągu nadcho­
P~~h. Gminnej Spółdzielni. \~ B_ro~ dzące~o i;oku zrobi poważny krok 
ms1me - w szkole. Podobnie 3es" w dziedzmie podniesienia telefolli 
w pozostałych gromadach. zacji w poszczególnych' gromu-
. Roboty. ~nsta!acyjne prow~dz} I dach. Podobne plany posta.wiły 

się w gm1?1e W1sk1t?o· W naJbliz przed sobą również inne powiat.y 
szym czasie stelefomzowane zosfa naszego województwa. Sigma, 

·······························~7~~······································· 

CZYTAJCIE 
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Jak pracują nasze Związki Okrągowe? 
Szermierze łódzcy żrywają z _prywatną inicjatywą ... 

ŁKS \\'łókniarz, Kolejarz, AZS i o· pozi.:im naszych czołowych szermie· 
statnio Międzyszkolny Klub Sporta· izy. 

Co pisała proso łódzka 7 grudnia 1929 r. 
Uchwala Biura Politycz~ego _KC 

PZPR-u spowodowała, ze Łodz· 
ki Związek Szermierczy otrzymał do 
swej dyspozycji odpowiedni fundusz 
i nie potrzebuje obecnie szukać 
wsparcia prywatnej inicjatywy. fra­
ca zarządu związku postępuje ' bee· 
nie w dwóch kierunkach. Po pierw­
sze, aby zdobyć jak największe sze· 
regi młodzieży i po drugie, aby wpro 
wadzi~ do szermierki karabin. W ro­
ku bieżącym „Pierwszy Krok Szer­
mierczy" zdołał zgromadzić około 
300 zawodników, rekrutujących się z 
młodzieży szkolnej i akademickiej. 
Już w najbliższym czasie odbc>dzie 
się turniej rozgrywek międzyszkol· 
nvch we florecie. Odnośnie szkole­
nia, to trzeba przyznać, że odbywało 
się ono bardzo planowo. Część naryb 
ku łódzkiego szkolono w Łodzi, 1 esz­
tę w Karpaczu, gdzie szcnnierze na­
si wiele skorzystali z drogocennych 
u.wag znanego fechmistrza K : we ja. 
Jakie kluby uprawiają na terenie 
naszego miasta szermierkę? - zad" 
sobie zapewne pytanie ni.e jeden z 
c.zytelników. A więc do nich należy: 

wy, który trenuje pod okiem insiruk- \V klasie najwyższej posiadamy 
lora Urbańskiego. 5 seniorów, w klasie B 20, a w kła· 

Dwie trudności powstaly swego sie C poważne zastępy miłośników 
cza~u z ustaleniem składu z:irządu szermierki. Sam tylko „Międzyszkol· 
ŁOZSz. Przez pewien okres komisa- ny Klub Sportowy' wydelegował do 
rzem był ob. Kawałek. Ostatni·J jed· treningów 120 chlopców i 70 dziew- I 
nak zarząd został wybrany, a prezc· cząt. Treningi odbywają się w szko· 
sem jego został ppłk. Kożluk, ko- le przy ul. Nowotki 16. Warto za­
rr.cndant Służbv Polsce. Związek zo- znaczyć, że sze1micr!cG trenują rów­
stał dzięki pomocy GUKF·u wyposa- nież wychowankowie szkoły scenicz­
żony w sprzęt. W najbliższym czasie ncj. 

DEMONSTRACJE KO:MUNIS'l'óW I Po<lczas obrad marszałek Daszyń-
W SEJMIE ski nie chciał udiielić głosu posłom 

W dniu wczorajszym odbyło się w l:cmunistycznym, co wywołało gloś­
Scjmie głosowanie w sprawie wnio-1 re protesty na ławach komunistycz-
sku o wyrażenie votum nieufności nych. · 
iządowi śwital?kie~o. W~i?sek pr:e- ARESZTOWANIE 
szedł ol?rzym1ą w1ększosc1ą _głosow. MŁODYCH KOMUNISTEK 
246 poslow gło$owało przeciw rz1-
dr,·wi - za rządem tylko 120, przy 
czym 4 kartki oddano białe. 

PAŃSTWOWY TEATR 
11\1. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 popis zespołu 

świetlic:>wego z Bielawy. 
PA"ŃS'l'WOWY 'fEATR NOWY 
(Daszyńskiego 31, tel. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga­
gada szlifierza Karhana". 
Zniżki dla studentów i członków 

Związków Zawodowych ważne. 
PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godzinie 19 w ramach 
Festiwalu Sztuk Rosyjskich i Ra­
dzieckich „PRZEŁOM", sztuka w 4 
aktach Borysa Ławr~niewa, z udzia­
łem całego zespołu. Inscenizacja i re­
żyseria - Karol Adwentowicz, sceno 
~afia - Zenobiusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od Hi. 
TEATR „OSA" 
(Traugutta 1) 

,,Wzywa was T'.ljmyr" - komedia 
muzyczna K. Isajewa i A. Galicza. 

Początek o godz. 19.30. 

Ubieglej nocy - pisze „Republika" 
t.resztowano kilkanaście uczenie gi­
nmazjum przy ul. Zielcnej 8. Uczen­
nice te od dłuższei;!.'o czasu były po­
drjrzane o uprawianie agitacji ko­
munistycznej wśród młodzieży szkol­
nej, urządzały wiece i zebrania oraz 
kolportowały odezwy. 

PRZYMUSOWE „FERIE" 
Fabrykanci łódzcy uchwalili za­

trzymać wszystkie zakłady pracy na 
okres świąt Bożego Narodzenia. Fa­
bryki zostaną unieruchomione już 20 
grudnia, a ruszą dopiero po Trzec!'l 
Królach. „Krok ten spowodowany 
jest ciężką sytuacją przemyslu" -
pisze „Republika" „z drugiej 
strony odbije się on fatalnie na bud­
żetach rodzin robotniczych. Robot­
nicy będą mieli skąpe święta" kon­
kluduje melancholijnie pismo. 

CODZIENNA PORCJA 
„SENSACYJEK" 

Dzienniki przynoszą codzienną por­
cję „ciekawostek" w rodzaju: „Sie­
k:erą zarąbała uśpionego męża". -
,.Krwawa awantura w restauracji -
Osiem osób ciężko rannych w lokalu 
p. Szymaniaka przy ul. Sienkiewicza 
40''. „Fałszerz książeczek PKO 
:::chwytany na gorącym uczynku". 

-ILlllA-

powstanie nawet w Łodzi specjalny Na dziel1 12 grudnia br. projektuje 
ośrodek szermierczy, gdzie młodzież sic: wyjazd na mistrzostwa stolicy 
będzie mogla si~ przez cały dzie11 c1ter::!ch zawodników z Łodzi: Bana· 
szkoli~ bez poniesienia jakichkolwiek sia, D'1jwlowskiego, Bachmana i Ry· 
koszt6'\v. bickiego. Wyjechałoby jeszcze w!ę-

ccj zawodników, ale liczba stnrh1Ją­Ośrodek ten zostanie otwarty przy 
· 15 · b d · cych jest ograniczona. ul. Daszynskiego I ę zie wypo- Na zako11czenie podajemy skład 

sażony w sale, natryski itp. pomoce zarządu Łódzkiego Okręgowego 
dla szermierzy. 

Związki.i Szermierczego: prezes -
Ogólną bolączką sportu szcm,icr· ppłk. Koźluk, pierwszy wiccprezes­

czego jest brak sprzc:tu. Jedyn•1 fa- I<awal~k, drugi wiceprezes - B':lnaś, 
bryka, jaką posiadamy, nie jest w sekretarz - prof. Szumlewska, skarb 
stanie wykonać zamówie\J; toteż za. nik - Bernard, kierownik wydziału 
rząd ŁOZSz. prowadzi rozmowy z org. i planowania - inż. Prażanow· 
„Czujczynem" (który wyrabiał rów· ~ki, kierownik wyd:;:iału sportowego 
nież sprzęt szermierczy, ale wPdług - D-1jwłowski, kierownik wydziału· 
własnych wzorów), aby nastawil się wyszkoleniowego - Rybicki, kierow­
na produkcje) przepisowe.i broni sicr· n;k wydziału spraw sędziowski :b -
mierczej, a wówczas częściowo ~pra- Ka7micrczak, samoistny referent do 
wę można "by załatwić pomyślnie spraw administracyjno-gospodarczych 
przynajmniej dla naszego Okręgu. - Marczyk. 
Łódź jest jednym z najsilniejszych Komisję Rewizyjną stanowią: lnż. 

okręgów szermierczych w Polsce. Ba- Unchman, inż. Kryłowiecki. kpt. Kuź­
naś i Dajwłowski z Kolejarza mają nicki. 
zawszP zapewnione miejsce w rcpre- Udział w pracach zarządu biorą 
:tentacji państwowej. Wybijają się jeszcze czynni zawodnicy, co jest 
zawodnicy tej miary, jak: inż. Bach- objawem bardzo pocieszającym. Są­
man, Kaźmierczak (Kolejarz) i Rybic- <lzirnv, 7.e tak pojęta praca wyda 
ki z AZS-n. Zaznaczyć wypadn, że I szybko pożądane owoce i przyniesie 
ł,OZSz. zlożył wniosek o utworzenie wiele dalszych korzyści tej pi<:knej 
ligi. Liga niewątpliwie podniosłaby i szlachetnej gałęzi sportu w Łodzi. 

Z okazji XIII rocznicy Konstytucji Stalinowskiej 

LUTNIA" " ADRIA (dla młodzieży) - Stalina l 
Dziś i coqziennie o godz. 19.15 „Zielone lata"- g~dz. 16, 18, 20.30 Wielkie święto sportowe w Mos~twie 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka 'w 3 BAŁTYK (N t · 20) M"l 
aktach K. Zellera aru owicza - " 1 -
TEATR LALEK .TPD PINOKIO" czenie jest zl.otem" godz. 17, 19, 21 

Hokeiści CDKA zwyciężyli „Spartaka" 3: 2 
Codziennie _ opróc~' poniedział- BAJKA (Franciszkańska 31) _ „Za- MOSKWA C?bs!· wł.). - W Mo- J ży~a zeszłoro~nego mistrza ZSRR, 

ków _ „Wilk, koza i koźlęta" Gra- gubione dni" _ godz. 17.30, 20 skwie na stad1orue ,,Dynamo" od- ktorzy kroczyli na czele przedsta-
bowskiego. GDYNIA (Daszyńskiego 2) _ „Pro- było się święto sportowe, :z oka- wicieli. 20-tu mosk iewskich ~tow~-
PA~STWOWY TEATR ... YDO'"''SKI gram aktualnos'ci kraJ·owych i za- zji XIII rocznicy Konstytucji Stali- rzyszen _spo~to':'-'ych. Po defiladz~e 

..., 1. " • • • • • . odbyły się b1egi sztafetowe hoke:r-
(Jaracza 2) granicznych Nr 51"- godz. 11, 12, nowskieJ. ~z:_ę1:. w rum u~ial s~or stów oraz mecze w hokeju - bandy. 

Dzłł teatr nieczynny. 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 towcy w:1z;y„tk1ch mosk1ewsk1ch Zakończeniem uroczysitości bvł 
HEL (dla młodzieży) Legionów 2-4 stov.:arzyszen sporto:"ych. Urocz~- mecz dwu popularnych drużyn m;J: 

śRODA 7 GRUDNIA 14,~ „Prą­
wo i życie". 14.20 (L) Audycja pt. 
„Walczymy z analfabetyzmem". 14.25 
(Ł) Koncert solistó\v. 14.&5 Muzyka 
kameraln.a. 15.30 (L) Audycja dla 
świetlic dziecięcych - „W esoły tu­
rysta". 15.50 Pogadanka sportowa. 
lti.00 Dziennik popołudniowy. 16.25 
(L) „Mówi Związek Zawodowy Włók 
niarzy". 16.35 (Ł) Nowe nagrania 
płyt. 16.50 Omówienie powieści T. 
:Manna pt. „Budenbrookowie". 17 .OO 
Koncert rozrywkowy. 17.45 Audycja 
ola świetlic młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze świata". 18.15 (L) „Za­
gadki muzyczne. 18.40 „Wszechnica 
Radiowa" wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski". 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert mu­
zyki polskiej - transmisja do Buda­
pesztu. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 21.00 Kon 
cert Chopinowski. 21.30 Audycja li­
teracka. 22.00 (Ł) Wiadomości spor­
towe. 22.13 (L) Program lokalny na 
jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy -
transmisja z Czecl1osłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.15 Utwory 
Ottorino Respighi'ego. 24.00 Zakoń­
czenie audycji i Hymn. 

„Młoda Gwardia" I-sza seria _ Olimpijczyk Bole6ław Banaś, wielo- st?śc rozpoC::ęl<;l def1la~a zaw?d111:- 8kiewskich CDKA i „Spartaka". 
godz. 15, 17.30, 20 krotny mistrz Polski w szpadzie l~ow. S~~golme. e~tuzJastyczme ~Y Spotkanie to rozpoczP,ło mistrzostwa 

MUZA (Pabianicka 173) _ „śpie- i florecie, wiceprezes Ł. O. Z. Szer. h przyJęc1 hoke1ŚC1 CDKA - dru- ZSRR w hokeju. Mecz zakończył 
wak nieznany" - godz. 18, 20 -------------------------------- się ewycięstwem drużyny CDKA 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „ży- .Ak d • I ' d 3:2, która wykazała lepsze przygo-
cie dla nauki" godz. 16, 18.30, 21 a em1cy ozcy towa_nie techniczne i kondycyjne. 

PRZWWIO$NIE (Żeromskiego 76) • • h h L bł. • 
„Wschodnie zaloty" godz. 18 i 20 na gosc1nnyc występac w u 1n1e 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) w Lublinie w dniach 2 I ł grudnia. I Pozostałe wyniki 11iatk6wk1 
Co sbJchać u bokserów? 

żel'.1-
Kino nieczynne z powodu remontu br. z okazji 25-lecia AZS lubelskiego sklej: 

ROMA (Rzgowska 84) - „Pocału- odbyły sil? rozgrywki piłki ręcznej AZS-Ł6dł - AZS-Katowice (3:15, 
nek na stadionie" godz. 16, 18, 20 z udziałem drużyn: AZS - Wrocław, 15:13, 15:13). 

REKORD (Rzgowska 2) - „Konik AZS - Katowice, AZS - Lublin, AZS-Łódź - AZS-Wrocław (15:9, 
Garbusek" dla młodzieży godz. 16; AZS _ Łódź, 15:13). 
„Sąd honorowy" - godz. 18, 20 Łódzka. druż""'a. siatki m„skiej sto-

~TYLOWY (KT' k" 123) ~~ " Wśród kobiet wyr6żniła. się e!ektow 
'"" . , · 1 1i:s" ie go czyła piękną. walkę z mistrzem Pol- nymi ~cięciami Piasecka. AZS-Łódź, 

„Gdz1e
0
s w Europ1e - godz. 15-30, ski - AZS-em wrocławskim pr~egry-18 20 o „ oraz Groszkówna - opanowaną. grą i 

swrr (Bałucki Rynek 2) - „Wiei- wają,c Cl5:lZ,.. 13.: 15 i l 5:t3). AZS - „~waniem", 
ki przełom" - godz. 18, 20 Wrocław! wystąpił w pełnYil:1 skłaldz~: W piłce koszykowej drużyna AZS-

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil-1 •a cze ~ z reprezentanta~u Po_ 3~1• Wrocław odniosła zdecydowane zwy. 
czenie jest złotem" - godz. 16.SO, Anwtczadki~m .1 brłaóćdmki. Mj ahszeó'."8~li~m1: cięstwo nad wszystkimi zespołami. 
18.30, 20.30 ruz~1e z le wyr zn1 się 

TATRY (Sienkiewicza 40) _ „Sza- l'ron~zak i Borucz, Był:i. to jedyn;1 Wynik AZs-t.ódt - AZS-Wro-
lony lotnik" _ godz. l6, l8, 2a porazka AZS - Łód!, .P~zos~ale wy- cław (20:28) Awiadczy o tym, że dru-

WISŁA (Daszyńskiego 1) _ „życie niki spotkań przetlstawiaJą się nas~ę żyna nasza. nie stoi na. odpowiednim 
dla nauki" godz. 15.30, 18, 20.30 pująco: AZS-Łódź - AZS-KatoWl- poziomie, 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) -„A:i ce (~5:13, 15:10). AZS-Łódź - .'\.ZS Akademicy nasi spotkali się z ser-
Baba i 40 rozbójników" _ g '.>iz. Lublin (15:12, 12:15, 15:10) - dzię- decznym przyjęcie~ i czułą opiek~ 
16.30, 18.30, 20.30 ki czemu AZs-Łóclt upla.sował sit na. AZS-iaków z Lublina. Organizacja. za 

WOLNOść (Napiórkowskiego 1 6) - drugim miejscu. wod6w dość dobra., jedynie sędziowie 
Niebezpieczeństwo śmierci" Niespodzinnkt sprawiły kobiety, nie stanęli na wysokości zadania.. Ma. 
~dz. 16, 18, 20 które przegrały przypadkowo z dru- my wrażenie, ie rozgrywki drużyn na 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Arin- żynł AZS-Lublin (15:10, 6:15, poziomie ogólnopolskim winny posia.-
ka" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 13:15)', zdobywaJtc dru&:f:e miejsce. dać nieco lepsz:t obsa.dt st<IJ:iowską. 

Dziś mecz Bawełna li 
... ŁKS Włókniarz li 

\V dniu dzisiejszym, tj. we środę, 
dnia 7 bm. w sali przy ul. Ogrodowej 
Nr 18 odbędzie się mecz bokserski o 
drużynowe mistrzostwo Kl. B pomię­
dzy Bawełną II a ŁKS Włóknia­

rzem II. Początek spotkania o godz. 
19-ej. 

Egzamin sędziowski 
ŁOZLA 

Zarząd ŁOZLA podaje ao wiado­
mości, iż w dniu 9 grudnia o godz. 17 
w lokalu ŁOZLA przy ul. Piotrkow­
skiej 67 odbędą się egzaminy dla kan 
dydatów na sędziów lekkoatletyc:z· 
nych. Komisja sędziowska urzędować 
będzie do godz. 20-ej . 

/Nr 336 

Usta 10 najlepszych 
lekkoatletów łódzkich 

Po opubilkowanlu listy 10 naj 
lep~zych lekko:i.tletek Łodzi w 
ubiegłym sezonie, przystępujemy 
obecnie do publikacji listy 10 
najlepszych lekkoatletów. Listę, 
tak jak i poprzednią opracował 
prezes ŁOZLA red, L. Szumlew­
ski. (Przyp. Red.). 

W porównaniu z rokiem ubie. 
głym lista dziesięciu najlep· 

szych upoważnia na.s do tego, aby 
z<1.ryzykować twierdzenie, iż w lek· 
kiej atletyce łódzkiej nastą.piła. du 
ż:i. poprawa. Poprawa ta. uwidoczni 
ła. sil? w ustanowieniu sześciu no­
wych rekordów okręgowych, a mia 
nowicie: w biegu na 400 mtr., w 
biegu na 3,000 mtr. oraz 110 i 400 I 
mtr. przez płotki; w trójskoku i 
w pchnięciu kul!J!. Rekordy te zo­
stały ustanowione przez: Wdow­
czyka, Nowaka, Tułeckiego, Ku· 
źmickiego i Prywera.. 

Wyniki uyskane przez Wdowczy 
ka. i Prywera zakwalifikowały 
tych dwóch zawodników do k::.dry 
reprezentacyjnej Polskiego Związ­
ku Lekkoatletycznego. 

Z zawodników, którzy w rokU 
bieżącym znacznie poprawili swoje 
wyniki wymienić należy: Antono­
wicza, Wdowczyka, Pr;rwera., St11p­
nia, Kowalskiego, Sysaka, 'Bartosi­
ka, Graba, Tułeckiego. 

100 MTR. 
1. Antonowicz T. ŁKS Wł. 11,1 
z. Kozłowski Chemia 11,2 
3. Wdowczyk Chemia 11,3 
4. Kun PKS Wł. 11,4 
5. Lipowski AZS 11,t 
6. Jama Bonita 11,1 
7. Tułeckt ŁKS. Wł. 11,6 
8. Białek Związk. 11,6 
9. Oberbek Spójnia 11,6 

10. Dobierzewski Wł. Zgierz 11,6 
200 :MTR. 

1. Kozłowski J. 
2. Kun 
3. Wdowczyk 
4. Antonowicz 
5. Tułecki 
6. Jama 
7. Różycki 

·8. Woźniakowski 
9. Szczepaniak 

10. Tarnacki 

Chemia 
PKS Wł. 

Chemia. 
ŁKS Wł. 

Z.KS Wł. 
Boruta. 
Chemia. 

ŁKS Wł. 

z.KS Wł. 
Chemia. 

23,4 
23,5 
23,6 
23,8 
23,'.) 
24.,1 
2!1.,3 
24,6 
24,7 
25,0 

Uroczyate wręczenie nagród 
lekkoatletom I.KS „Włókniarz" 

W dniu 11.12. 1949 r. o godz. 11-ej 
rano w świetlicy „Bawełny" · Piotr­
kowska 272a, I piętro, odbędzie się 

uroczystość rozdania nagród zawod­
niczkom l zawodnikom Sekcji Lekko­
atletycznej ŁKS „Włókniarz" „_za se­
zon ubiegły. 

GŁOS 
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dnoczoaeJ Partll Robotnicze) 
Il e dar: u 3 e: 

B:OLJIGIUM REDAKCYJNE. 
Te Je! o n J'ł 

Redaktor nac:i:elny 
zast~pca red. nac:i:elrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

218-14 
:us-" 
219-05 
~ł-2ii 

wewn. 10 
Dz.lał korespondentów robc~-

nlczycb 1 chłopskich oraz 
redaktorów gazetek śclt.n• • 
DYCh 21P·42 

Dział rnutacjl 223-29 I 
Dział mJejsltt I sportowy 254-21 

wewn. ł I 11 
DZ1ał ell:onomlcmy 218-11 
Dział fabryczny .218-19 
Dział rolny 25ł-2i 

wewn. I 
172-U Redakcja nocn:i 

Kolportat. I Łódf, Piotrkowska 70, teL 222-22 
Administracja 260-'2 
Dział 01łoszel'I.: l.ódł, Ptotrlrnw­

ska 55, teL 111-51 t 1H-7S 
Wyuwca RSW „Prasa„ 

Adr. Red.: l.ódt, PłotrkO'l'l'Ska ... 
ru-el• piętro. 

Druk. ZUL Grat. RSW „Pran" 
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Rozdział VI 

DżEŁCHANA. 

13 

Pierwszy dzień przesiedziała Lela na rozpalonych od słońca 
· kamieniach, ipod ścianą, w rogu więziennego podwórza. Okryta 
chustką, nie odważyła się patrzeć na to. co się wkoło niej działo. 

- Dżełchana! Niewola! ... myślała połykając łzy. - Teraz ni­
gdy nie wypuszczą mnie do ojca. 

Słyszała jęk~, szmery, ktoś przechodził obok niej, ktoś ją 
pchnął i wyszeptał obraźliwe słowo. Nie poruszyła się. 

- Zdejm ze mnie sari - usłyszała cz!jś gł<?s koło siebie. . 
Obok niej, pod ścianą przykucnęły dWle kobiety. Jedna z nich 

jęczała głośno. Lela zdjęła chustkę z twarzy sąsiadki. 
Ujrzała siedzącą na piętach. potarganą młodą niewiastę, ze 

złożonymi na piersiach rękami. Kiście rąk były ściśnięte dwoma 
deszczułkami i silne skrępowane sznurem. Gwoździe wbite w desz­
czullci przec!hodziły na wylot przez stawy. Z opuchłych palców 
sączyła się ciemna krew. 

- Co to? - z przerażeniem zapytała Lela. 
- Kłódka - odrzekła kobieta. 
Druga niewiasta, widocznie matka pierwszej poruszyła się 

również. 
- Popatrz! - pokazała Leli swoje ręce - czarne przeguby 

i obnażone do kości gnijące ciało. 
,....... Dopiero wczoraj zdjęli mi k.łDd:ke - DOwiedziala. 
- Za co ci ja nałożyli? '· 

- Za to, te tkałyśmy wełnę. Pochodzimy z Bicharu. W na­
szych wsia~h tkają taką cienlcą wełn~. jakiej nie potrafią zrobić 
aahibowie. 

- Sahibowie nie pozwalają nam tkać wełny na naszych war­
sztatach! - powiedziała druga tkaczka. - Będziemy sądzone. Je­
śli sędzia jest dobry, każe odrąbać nam palce jednej ręki, a jeśli 
zły - obu rąk. Sędzia to tez przecież sahib. 

Lelę ogarnęło przerażenie. Nie wiedziała, co powiedzieć. 
Rozległy się świeże głosy. Weszło dwóch ludzi. Kobiety za­

milkły. 
Jeden z przybyłych, rosły Afgańczyk w zielonym turbanie, 

z wielkimi kolczykami w uszach, obejrzał podwórze. Wszyscy uci­
szyli się. 

- O, tego! - wskazał palcem niziutki sahib w korkowym 
hebnie z wygoloną, złą twarzą. Wskazał na skurczonego przy ścia­
n;e starszego H indusa w białej kucharskiej czapce i pasiastej prze­
pasce na biodrach. 

Był to baberczin - kucharz. 
Afgańczyk wyciągnął Hindusa na środek podwórza. 
Kucharz zbladł i i zatrząsł się ze strachu. 
- Biedny Runbar! - powiedziała starsza tkaczka. 
Dwaj strażnicy więzienni podeszli, aby pomóc Afgańczykowi. 

\./szyscy trzej po\vlekli Hindusa gdzieś za gliniane ogrodzenie 
w kącie podwórza. 

Mały sahib biegał i wydawał zarządzenia. 
- Cegły! - rozkazał. 
Jeden z dozorców przebiegł podwórze z gorącymi cegłami. 
- O ... o ... o„! rozległo się przeraźliwe wycie za ogrodze-

niem: 
- Wsadzę ci nieczystego mechtara na brzuch! krzyczał 

groml<im głosem malutki sahib, 
Dozorcy przeprowadzili przez podwórze chłopca w brunatnej 

przepasce, z małą :.ni-0tełką za pasem. Był to mechtar - zamiatacz 
uhc. 

- Aj, aj! Co za hańba! ·- krzyknęły kobiety. - Zamiatacz 
ulic dotknie sie jeJlo ciała! Biednv kucliarz utraci prawa .swojej 
kBstyl 

- Gdzie pas Gordon-sahiba! - krzyczał mały sah:b za pło· 
tem. 

Kucharz jęczał tylko w odpowiedzi. 
- Jego panu, Gordon-sahibowi, zginął jedwabny pas - objaś­

piała młodsza tkaczka. - Już drugi dzień męczą b iednego Runba­
ra, chcąc dowiedzieć, się, czy on go wziął. 

- Worki! - rozkazał sahib Afgańczykowi. 
Afgańczyk przeniósł przez podwórze dwa długie worki, zwią­

zane razem i podobne do ogromnych skórzanych szarawarów. Coś 
zywego wiło się, piszczało i kręciło w workach. 

- Szczury! - powiedziała do Leli młodsza tkaczka, szeroko 
otwierając oczy. 

- 0 ... o ... o ... o.:! - dał się słyszeć znowu okropny skowyt 
za ogrodzeniem. Staruszkowi naciągnęli na nogi worki, pełne wy­
głodzonych szczurów. 

- Pqśćcie - krzyczał kucharz. 
- Gdzie pas Gordon-sahiba? 
- N ie w iem! Przysięgam, że nie wiem! - wołał ochrypłym 

głosem Hindus. 
Worki poruszały się jak żywe. Szczury. oblepiwszy nogi bie­

dnego H indusa, z piskiem szarpały jego ciało. 
Wkrótce jęki za płotem ucichły. Kucharza wleczono za nogi 

przez podwórze. Stracił przytomność. 
Mały sahib obchodził więźn iów. Długie godziny stali ludzie 

bez jedzenia na słońcu. Jeden z nich miał ręce skrępowane sznu­
rem na plecach, u rąl\: zawies zone byłv ciężarki. Inny miał całe 
ci~:lo okręcone sznurem. Szczególnie silnie była skrępowana lewa 
noga. Stał więc. s~~y!iwszy się na prawej nodze, dżwigając na ple­
ca-:h ładunek cegieł. Rany powstałe od słonecznych oparzeń za­
sl:ler;ły się na obnażonych plecach. 

Na skraju podwórza wisiał trzeci więzień przywiązany do 
poprzecznej belki. Zwiesiwszy na bok głowę. oddychał sŻybko 
i rzucał się od czasu do czasu, jakby w konwulsjach. 

- Trzeci dzień n ie dają im wody - powiedziała starsza tka­
czka. - ~o sa wieśniacy. którzy nie zapłacili podatk~. 

d. c. n. 


